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Arystyd es' Briand nie żyje. 
Wielki' orędownik idei pokoju 
zmarł w siedemdziesiątym roku życia. 

Zaloba w parlamencie francuskim. - - Wielkie wrażenie poza granicamI Francji. 
Depesze kondolencyjne Prezydenta Rzplitej i przedstawicieli rządu. 

PARYŻ, 7.3 (PAT). Dziś o godz. 
13 min. 30 zmarł parokrotny prem­
ier i długoletni sternik polityki za­
grani~zr.ej Francji, Arystydes Briand. 

Pl'zebieg chol'oby 
Brlanda. 

PARYŻ, 7.3 (PAT). Briand zmarł 
w swem mieszkaniu przy A venue 
Cleber_ 

Lekarze nakazali mu przyjazd z 
CocherelIe do Paryża pomimo jego' o­
poru, ponieważ kuracja przepisana 
Briandowi byla możliwa do przepro­
wadzenia jedynie w Paryżu. 

Pobyt przy Avenue Cleber uważa- I 
ny był za moment przejściowy, skąd 
Briand miał wkrótce· by~ przewieziony 
do szpitala. 

Od chwili powrotu do Paryża 
Briand nie opuszczał łóżka. Nikogo 
do chorego nie dopuszczano. 

Do czwartku mimo wielkiego o­
słabienia, stan chorego nie budził bez­
pośrednich obaw. 

Wczoraj po południu nas14pilo po­
gorszenie, po kt6rem nie można już 
było spodziewać s i ę powrotu Brianda 
ao zdrowia. 

Zyciol'ys zmal'łego. 
PARYŻ, 7.3. ('PAT) - Briand uro­

dził sill w Nantes 28 maja 1862 roku. 
Pe IIkończeniu szkoły w miejscowem 

liceum, wstąpi! na wydział prawny. 
Po otrzymaniu dyplomu stał się nie­
bawem jednym z naj wybitniejszych 
członków trancllskiej partji socjali­
stycznej . W r. 1902 obrano go poraz 
pierwszy deputowanym. Nowy depu­
towany złot)! I l,bie projekt rozdziału 
kościoła od p ,ństwa Był to początek 
karjery ministerJalnej Brianda, .która 
miała trwać bez dłuższych przerw, 
przeszło 25 lat. Wybrany ponownie 
w r. 1906 deputowanym Briand został 
wkrótce ministrem sprawiedliwości i 
wyznań w gabinecie Clemenceau. W r. 
1909 zostaje premjerem i ministrem 
spraw wewnętrznych oraz wyznań. Po 
wyborach w 1909 r. staje powtórnie 
~8binet Brianda przed Izbą. Podczas 
jednego z posiedzeń w r. 1910 w chwi­
li strajku kolejowo;go, Briand -wystąpił 
z Jednem ze swyoh najbardziej pate­
tycznych przemówień. 13 stycznia 
19 12 r. Briand obejmuje stan!Jwiska 
wicepremjera i min. sprawiedliwości 
w gabinecie Poincarego. Po wybraniu 
Poincarego Da prezydenta republiki 
w styczniu 1913 Briand zostaje znowu 
premjerem i min. apr. weWD. Po 
upadku gabinetu Vivianiego w 1914 r. 
)3riand obejmnje ponownie stanowisko 
premjera i min. spr. zagr Powszech­
nia znana jest działalność jego w na­
stępnych latach. Wiadomo również, 
że będąc kandydatem na prezydenta 
w maju 1931 został zwycię~ony przez 
obecnego prez. Donmera i opuścił 

. Quai d 'Orsay udając się do swej po­
siadłości Cocherelle aby u~y wać pełni 
wypoczynku, jakiego wymagał jego 
stan zdrowia. 

PARYŻ, 7.3 (PAT). Na wiado-

--------~---------------------------------Pan Prezydent R .. P. w nowym lokalu lOPP. 

Ub. tygodnia odbyło się uroczyste poświęcenie nowego lokalu zarz,du 
głównego LOPP-u pny ul. Wierzbowej nr. 9 w Warszawie. Uroczystość 
poświęcenia zaszczycił swojll obecnościll Pan Prezydent R.P. Na zdję­
ciu widzimy Pana Prezydenta oraz przedstawicieli rZlldu obecnych na 

poświęceniu. 

mość o śmierci Brianda, prezyden'j 
I)oumer udał się natychmia t do miesz­
kania zmarłego. 

PARY~, 7.3 (PAT)' Wiadomość 
o śmierci Brianda rozeszła się w Iz­
bie Deputowanych jeszcze przed roz­
poczęciem posiedzenil popołudniowego. 
Dlatego też o godz. l ó-ej w chwili 
zajęcia fotelu przez przewodniczącego 
sala wypełniona była po brzegi. Prze­
wodniczący natychmiast zabrał głos, 
mówiąc: "Przed chwilą dowiedziałem 
się o śmierci Arystydesa Brianda". 
Po tych słowach wszyscy deputowani 
wstali ze swych miejsc. " Jutro stanę 
się wyrazicielem uczuć Izby wobec 
zgonu wielkiego człowieka. Dziś pro­
ponuję zamknięcie posiedzenia". 

PARYŻ, 7. 3. (PAT) Cala 
prasa podkreśla, że nazwisko Brianda 
związane jest nierozerwalnie z umową 
locarneńską, Kelloga oraz ideą unji 
europejskiej. 

Wrażenie w stolicy 
Francji. 

PARYŻ, 7. 3. (PAT) - Przed 
domem Brianda zbiera ię wielki tłum 
pul,)liczno ·ci. Specjalny orldział policji 
utrzymuje porządek u wejścia do do­
mu. Wybitni człoukowie świata poli­
tycznego i dyplomatycznego wciąż 
przybywają do mieszkauia b. ministra 
spraw zagranicznych. Mieszkanie to 
składa się z 7 pokojów, z których 
pierwszy jest gabinetem, drugi bibljo­
teką. Potem idzie pokój skromnie u­
meblowany_ Na łóżku leży Briand. 
ubrany w czaruy garnitur. 

0-

P'iRYŻ, 7.3. (PAT) - • arodw 
wy pogrzeb Brianda odbędzie' ię 
sobotę o godz. 14. 

Depesze kondolen .... 
cyjne. 

WARSZAWA, 7.3. (PAT). Po otrzy­
maniu wiadomości o śmierci Brianda, 
P. Prezydent Rzplitej wystosował do 
rządu francuskiego depeszę kondolen­
cyjną. Podobną depeszę wysłat premier 
Prys tor i kierownik protokułu dyploma­
tycznego m. s. z. 

GENEWA. 7.3. (PAT). Minister Za­
leski ud%ielił korespondentowi agencji 
Havasa wywiadu, w którym m. In. po­
wied<tiał: 

.Z (łębokiem wzruszeniem dowie­
działem się o ś mierci p . Brianda. Jest 
to okrutna strata dla francji i dIs ligi 
Narodów. Briand zajmował przez długie 
lata wyjątkowe stanowisko w Lidze. Je­
go oddanie się sprawie pokoju, UCZYniło 
z niego męża. w którym zbiorowa wola 
pokoju znalazła swe uosobienie. W P ol­
sce pamiętamy także, że p. Briand był 
tym, który podpisał traktat sojuszu fran­
cusko-polskiego. 

Wrażenia zagl'anicą. 
BERLIN, 73. (PAT). Smierć Brianda 

wywołała w berlińskich kołach politycz­
nych wielkie wrażenie . 

W Niemczel:h - pisze m. in. we 
wspomnieniu pośmiertne m biuro Conti 
- zachowaiII dla wielkiello pioniera po­
rozumienia francusko-niemieckiego wdzię 
cznll i pełnił czci pamiąć. 

LONDYN, 7.3. (PAT). Wiadomość o 
śmierci Brianda rozeszła się w Londy­
nie o godz. 3 po poł. Od wielu lat zgon 
obcego pol'ityka nie wywołał w Londy­
nie takiego wrażenia . W Izbie Gmin sir 
Austin Chamberlaine wygłosił przemó­
wienie poświęcone pamięci Briand • . 

Pogrzeb ś. p. biskupa Bandurskiego 
odbędzie się w czwartek 10 b, m. 
Zwł.Jki złożone zostaną w podziemiach Bazyliki Wileńskiej. 

WILNO 7.3 (PAT) Zwłoki ks. bisku- I WAR ZAWA, 7_ 3. (PAT) - Rada 
pa Bllndur4iego spoczywaj!) na kata- Ministrów uchwaliła w dniu dzisiejszym. 
falku w paJaou reprezentacyjnym, gdzie że pogrzeb ś. p. ks. biskupa Bandu .. 
ludność m. Wilna będZie miała mo~- skiego odbędzie się na koszt państwa. 
DO§Ć oddania hołdu Zmarłemu . Przy W pogrzebie weźmie udział ulld. Prem­
katafalku ustawiono wojskową strat jer Prystor wraz z kilku ministrami ud.-
honorOWI}. je się w tym celu do Wilua. 

Eksportacja zwłok ks. biskupa Ban- WILNO, 7. 3 (PAT) Na ręce wole-
durskiego odbędzie się w środę, dnia wody wileńskiego nadchodZI! z różnych 
9 marca, o godz. 5 popoI. z pałacu re- stron kralu depeue kondolencyjne. M. 
prezentacyjnego, w którym kS. biskup in. nsdesłali je: minister spraw woi­
zami86zkiwał, do Bazyliki Archikate- skowych i czł.onkowie Ilabinetu, marsz.ł 
dralnej. W czwartek 10 marca o godz. kowie sejmu i senatu oraz uereg wy_ 
10 po naboteństwie talobnem :&..'I'łokj bitnych o'sobistości ze świata politycI­
złożone blldą IJa wieczny spoczynek nego. 
w podziemiach Bazyliki. _ 
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Wczorajsze debaty sejmowe. 

Projekty ustaw ubezpieczeniowych 
nie zostały przez rząd wycofane. ~ 

Nowa ustawa skarbowa. - Zmiana w statucie Banku Polskiego. - Zatwierdzenie polsko-tureckiej kon­
wencji nawigacyjnej i handlowej.-Przyjęcie ustaw o ko~ztach sądowycb. Przemówienie min. Hubickiego. 

PI)3ied~enie otw~rt~ o gol l<. 10.30. 
Pr,ed porządkiem dz iennym pj:!el 

Lewin (BB WR) złotył oświadczenie. 
protestujące przeciwko wy~t~pi 8oiu pos. 
GrUnbauma p<>1 a ·jre~e (fl r .. binów 
polskich. 

U tawa karno-sk' rbowa. 
Prlygt,piono do obra'l. P<>s. Terli­

kowski (BB WR) zreferował proj ekt 
nowej U tawy karno·skarbowej. Stwier· 
dzono w praktyce dotychczasowej ła· 
godny wymiar represyj, co wywołało 
lIor.ieczn ość opracowania nowej ustawy. 

Referent wypowiada się przeciwko 
wszystkim wnio'kom mniejszości. zmie­
rZlljącym przeważnie do zmniej szenia 
sankcyj karnych, podkreślając, iż w nie­
których zwła zcza wypadkach sankcje 
te musz'ł być wysokie, gdyż np. ofi­
CJalne wydawnictwa niemieckie poda· 
jj) dane o przywozie wyrobów tylu ' 
niowych do Polski , czyli stwierdzają 
oficjalnie szmugiel tytu niowy do Pol­
ski I to w wysokOŚCI -123 tys . kg. na 
czem skarb nasz ponió 3ł straty, sięga­
jące 7 miljoI1ów złotych. 

Pos. Swiątkowski (PPS) stwierdza, 
że wobec pod wyż zenia kar kluh mów· 
cy głosować będzie przeciw usta wie. 
UstawI) przyjl)to w drugil!m i trzeoiem 
czytaniu. 

Ustawa o kosztach 
sądowych. 

Przystąpiono do projektu ustawy 
o ko ztach sądo\vych w dzielnicach 
zachodnich. 

Pos. Swiatkowski (PPS), nawiązll' 
jl}c do tej ustawy, i do ,2 nastepnych, 
t. j. o kosztach sądowych nil' obszarze 
sądów apelacyjnych w Krakowie, Lwo­
wre, Cieszynie, War~zawie, Lublinie 
j w Wilnie, wypowiada się przeciwko 
wszystkim tym projektom. OstawI) 
przyjęto w drugiem i trzecie m czy­
taniu. 

W dyskusji pos. Zahajkiewicz (KI. 
ukraiński) uskarża się, że na komisji 
odrzucono wszystkie poprawki mnieJ­
szości. Ostawę o k03ztach sądowych na 
obszarze sądów apel. lwowskiego, kra­
kowskiego i cieszyńskiego również 
przyjęto w drugiem i trzeciem czyta­
niu, poczem zarządzono przerwę do 
godz. 16:30. 

O ubezpieczeniach 
spoIecznych. 

Po przerwie sejm w I czytaniU 
odesłał do .I(omisji prawniczej sze­
reg usta'w o ubezpieczeniach spo· 
łecznych 

D~lej zatwierdzono zmiany art. 
53 statutu Banku Polskiego i ratyti­
k&cję konwencji handlowej i nawiga­
cyjnej między Polską i 'furcją · 

Przyjęto w II i ill czytaniu u-
tawę o zmianie przepisów tymczaso­

wych o kosztach ~ądowych w IW-ar­
szawie, Lublinie i Wilnie. Dalej przy­
jęŁo bez zmian kilka poprawek senatu 
do różnych ustaw, odrzucając popraw­
ki senatu do ustawy o ryboł6wstwie. 

Dodatkowe kredyty dla 
Fundusz.u Bezrobocia. 
/'; kolei po et Getel (BB) przedto­

żył \l~wę o dodatkowym kredycie 

~-K-IN-O--Z--h-t-'-I-----I 
dtwiękowe " ae ę a Zgierska26 
- - Dziś i dni nas~pnych --

Nasza jest noc 
w gł. roli MARlE BELL 

i JEAN MURAT 
w po\ę;IBym erotyCin)'lli .... cydzi.l. dźwię­
komYJII. Nast progr. .Niebe.pleczn, raj" 

w budżecie na r . 1931/32 na 
dopłatę skarbu Państwa do Fundu­
szu Bezrobocia i na pomoc dla 
bezrobotnych.03bwa podwyżiza prze­
widziany kredyt o złotych 27,87 7000. 
skutkiem czego ogólna suma pomocy 

zamyka ię kwotą. przeszło złotych 
133.000.000 w czem 5 miljon6w 
idzie na dopłatę do Fnnduszu 22 miljo­
ny na zatrudnienie hezrocotnych a, 

restzta na naczelny komitet pomocy 
bezrobotnym. 

.....----------------------------------~-------Czy Liga Narodów iśtnieje? 
Zapytuje przed tawiciel Rnmunji. 
Przemówienie mln. Zaleskiego w Genewie 

GENEWA, 7.3. (~AT). Na dzisiejszem 
popołudniowem posiedzeniu komisji nad­
zwyczajnego zgromadzenia delegat Chin 
oświadczył, że otrzymał telegram od 
swego "'Idu, wyr8Żaj'łCego gotowość 
rozpoczęcia rokowań o rozejm, z za­
strzeżeniem, że żadne warunki o ewa' 
kuacji terenów nie będą wysuwane. 

Delegat Rumunji Titulescu oświa d­
czył , że trzeba dać odpowiedź na pyta­
nie, czy Liga istnieje, czy nie. 

Jeśli Liga nie będzie strzec wielkich 
zasad, które są podstawą paktu, wów­
czas przestanie ist .. ieć . 

W czasie mowy Titulescu rozeszła 
się lotem błyskawicy wiadomość o śmier­
ci Brianda, która wywołała tu wielkie 
wratenie. Na znak żaloby pOSiedzenie 
przerwano na ] :; minut. 

Po wznowieniu obrad zabrał głos 
minister Zaleski , mówi"c m. in: 

• Warunki, w których potoczyły się 
poważne wydarzenia na Dalekim Wscho­
dzie, maj'ł niew'łtpliwie charakter spe­
cjalny. 

Pakt zawiera obowiązek wszystkich 
członków Ligi respektowania intergral­
ności terytorjalnej i niepodległości poli­
tycznej wszystkich członków Ligi. 

Polska, która niema żadnego bezpo­
średniego interesu na Dalekim Wscho­
dzie, ale która już naskutek swego po-

łożenia geograficznego jest specjalnie 
zainteresowana w utrzymaniu pokoju w 
te j cześci ś wiata, pragnie gorąco, aby 
dwa wielkie narody, które dzieli dziś 
poważny konflikt, powróciły do stosun' 
ków nacechowanych zgod 'ł i zaulaniem. 
Pragnie ona również, aby calkowicie 
utrzymano traktaty. Dlatego też stwier' 
dzam z zadowoleniem, że delegat Ja­
ponji oświadczył nam. te jego kraj nie 
zamierza naruszyć tych pOdstawowych 
zobowiązań Ligi Narodów. 

Polska euergicznie podtrzymywała 
.pakt wzajemnej pomocy i nigdy nie prze­
stanie podkreś lać konieczności powrotu 
do protoliułu genewskiego i w czasie 
prac L igi uad kon wencją o środkach za· 
pobieg .. jąeych wojn ie broniła tezy, według 
której nie istnieje stao pośredni między 
pokoj em a wojną. 

Instytucja tak młoda, jaką jest prze­
cież Liga Narodów, mU6i jeszcze ulep· 
szyć się i u~upełnić. Mam nadzieję . że 
dzillki dobrej woli stron - kończy mini­
nister - uda nam się doprowadzić do 
pożądanego załatwienia konfliktu, który 
nas zajmuje, lecz niechaj poważna trud­
ności, które musimy dziś przezwycieżać, 
posłuż!} za przestrogę na przyszłość, nie­
chaj spowodnjł\ bez wahań pracę nad u· 
doskonaleniem naszej organizacji. 

Akcja pomocy dla rolnictwa 
przedmiotem narad w prezydjum rady ministrów. 

WARSZAWA, 7.3. (PAT). W ponie- ci'łgn'łć , nie mot e przekroczyć 6 mi1jo­
działek, dnia 7 b. m. odbyło się w go- nów złotych. 
dzinach porannych, pod przewodnktwem Uch Mala ta ma więc na celu ulat­
p. premjera Aleksandra Prystora posie- wil!nie rolnikom nabywania wiosną na­
dzenie rady mil\istrów. wozów sztucznych. Poza tem rada mi­

Na posiedzeniu tem rada miniStrów, 
w zwi'łzku z nadchodzącemi wiadomoś ­
ciami o niezbyt pomyślnym stanie ozi · 
min, uchwaliła ustalenie pewnych gwa' 
rancyj dl!! tranzakcyj, związanych ze 
sprzedaż'ł rolnikom w okresie wiosen­
nym nawozów sztucznych, z tem, że u­
dział państwa w ewentualnych stratach, 
jakie te tranzakcje mogłyby za sobą po-

nistrów postanowiła, w wyniku prac cen­
tralnej komisji do spraw finansowo-rol­
niczych, powołać przy ministrze rolnic­
twa centralny komitet do spraw finan­
sawo-rolniczych wraz z odpowiednikiem 
w postaci wojewódzkich komitetów fi­
nansowo-rolniczych, w których obok 
przedstawicieli władz państwowych brać 
będą udzial przedstawiciele kół zainte­
resowanych. 

Katastrofa kolejowa pod Na!<łem. 
22 wagony uległy rozbiciu. 
BYDGOSZCZ, 7. 3. (PI'\T) - Wskutek zderzenia 20 wagonów 

Dziś o godz. 17.45 na torze kole- pociągu towarowego, naładowanych 
jowym pod Nakłem na bocznicy węglem uległo całkowitemu znisz­
prowadzącej do okolicznego młyna czeniu. Z pociągu przetokowego 2 
wydarzyła się katastrofa kolejowa. wagony naładowane bekonami zo­
Wskutek złego nastawienia zwrot- stały zdruzgotane. 
nicy pociąg towarowy idący z Gnie- Wg. niesprawdzonych dotychczas 
zna óo Nakła wjechał na bocznicę, wiadomości dwaj funkcjonarjusze 
na której stały wagony przetoko- kolejowi zostali ciężko ranni i 3 
we. lżej rannL Na miejsce wypadku 

Na zatrzymanie pociągu było wyjechał pociąg ratunkowy wiozą-
zapMno. cy również komisję śledczą. 

Wojska japońskie zajmują nowe tereny 
Gorączkowe przygotowania do podjęcia ófenzywy. 
Słaby napływ posiłkÓW japońSkich pad Szanghaj. 

SZANGHAJ 7.3 (PAT) Samoloty ja- I Yang·tse wylądowały w odległości 35 
pOi'\8kie, które udały się w górl) rze~i mil od Slanghaju przewo'ąc tam od-

Po przemówieniu posła Ciołkos. 
(PPS) ustawę przyjęto. Po referacie 
posła SWieiawskiego (BB) przyjęto po­
prawki se natu do ustawy o ulgach ,przy 
eg~ekucia ch w gospodarstwach rolnych. 

Min. Hubicki 
wyjaśnia 

.Po za.łatwie niu ~zeregu spraw mniej" 
szeJ wagI przyst'łplono do czytania u­
stawo ubezpieczeniach społecznych. _ 
Zabiera głos min. Hubicki, mówiqc "". 
in. Przedstawione projekty różnych dzie­
dzin us .awodawstwa socjalnego stanowi 
2 odrębne kompleksy zagadnień. Do l-e 
naldy ustawa o ubezpieczeniu na wy­
padek bezrobocia. 

Wprowadzone przedłożl"niem ograni­
c~enia z~si.łków dla bezrobotnych będą 
mew'łtphwle boleśnie odczute, jednakże 
tylko przy tych ograniczeniach możliwe 
będzie wypłacanie nadal zasiłków wszyst 
kim bezrobotnym, którym one ustawowo 
przysługują . 

Drugi kompleks stanowi'ł 3 projekty 
stano~il\ one jednolit'ł całość a prze­
wodnl 'ł ich myśl'ł jest wzmocnienie 
państwowości i zeoporenie klasy pracu­
iącej z losami państwa. 

Następne posiedzenie we wtorek o 
g. 11 -ei rano. 

Nagły wyjazd 
kard. Hlonda. 

POZNAŃ, 7.3. (PAT) - J_ Em. 
k~. prymas kardYJllił H lond, wyjechał 
wczoraj niespodziewanie do Rzymu, 
wezwany telegraficznie przez Stolicę 
Apostolską. 

strajk w Zagłębiu Dąbrowskiem 
załamuje się . 

SOSNOWIEC, 7. 3. (PAT) W ponie' 
niedziałek na rannsj zmianie zaznaczył 
się dalszy wzrost liczby górników. zgła­
szaj'łcych się dobrowol"ie do pracy, a 
mianowicie zgłosiło się dz iś 444 robot­
ników (w sobotę 33L). Pozatem na 
niezrzeszonych kopalniach pracuje dziś 
803 górników. Strajkuje 9.733 na pierw' 
szej zmianie. Na obserwaciach zatrud­
nionych jest 1.2-15 ludzi. Spokoju nig­
dzie nie zakłócono. 

Po zamachu 
na niemieckiego dyplomatę. 

MOSK.WA, 7. 3. (PAT) - We· 
dług oświadczenia lekarzy, opiekują· 
cych się po zamachu radcą ambasady 
niemieckiej, Twardowsky'm, og6lny 
stan chorego jest zadawalający. 

Rana szyi była zwykłem zadraś 
nięciem. Podczas operacji, dokonanej 
w szpitaln w Kremin , wyjęto kulę z 
lewej kiści . 

.--~---------------
działy wojsk japońskich. które zajęły 
pozycje na północ od stanowisk zaj ę' 
tych przez Chińczyków. (Reuter) 

TOKIO 7.3 (PAT) W Wusung wy· 
lądowala dywizja japOńska w sile 14 
tys. ludzi. 

SZANGHAJ 7.3 (PAT) Sytnacja po' 
zostaje wciąż niewyjaśniona . Wojska 
japuńskie przybywają w dalszym ciąg~ . 
Drnga armja WOjsk chińskich cil\gDie 
od Ki8ng Szi ku Szangllajowi. 

Nowa stolica Chin. 
PARYŻ 7.3 (PAT) Donoszl\zLi·OaD 

te centralny komitet wykonawczy po: 
stanowił podnieM to mia8to do godnOŚCI 
stolicy i nazwać je Hai· Ring, t. j. tak 
jak się ono nazywało za czasów pano' 
wania dynast.il Tang 11& wiele wiek61f 
przed narodzeniem Chrystuse. 
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francja 
i Daleki Wschód 

Francja posiada na. południu Chin 
wielką kolonj ę (ściśle mówiąc jedn" 
kolonię, Kochinchinę i szereg protek­
toratów, jak; Tonkin, ce arstwo Anna­
mu, króles~wo Kambod~y), obszaru 
,górą 800 tysięcy kilometrów kwa­
dratowych, zamieszkaną, przez 20 mil­
jonów Annamitów, Kambodżan, Siam­
czyków, kolonję pełną bogactw natu­
ralnych i wielkich możliwości rozwo­
jowych. Ten "fakt", o którym nieza­
wsze się dość mocno pamięta, trzeba 
mieć specjalnie na względzie, gdy się 
ehce zroznmieć istotny, głęboki stosu­
nek Francji do zawiłych wydarzell 
ehió ko-mandżnrsko-japońskich. 

Cały zapas sympatyj francuskich 
został podzielony dość równomiernie, 
jeśli chodzi o prasę przynajmniej . 

Odłam organów lewicowych da­
rzy niemi wyraźnie Chińczyków, przy­
ezem dzienniki o zabarwieniu germa­
nofilskiem od~naczają się największą 
CIInłością dla . napadniętych" . Szcze­
gół znamienny: sowiecko -komnni­
styczna "HumanitE!" uderza wprost 
w ton dytyrambiczny, mówiąc o "god­
nym uwielbienia" oporze wojsk chiń­
skicb, któ,e prowadzą walkę " z na.­
pastniczym imperjalizmem jap.ońskim·'. 

Inaczej zgoła wypowiadają się or­
gany "inspirowane" i pisma umiarko­
wane niezale7.ne. P ierwsze zachowują 
wielką wstrzemięźliwość w sądzeniu 
"stron"; ubolewają za to głośno nad 
rozlewem krwi i oceniaj,\ potożenie 
głównie pod kątem genewskim, czy 
.,genewsko - amerykańskim ". Drugie, 
Uienniki niezależne obozu umiarko­
wanego zdobywają się tu i owdzie 
(np. prasa p. Coty'ego oraz "Action 
Franvaise") na wcale wyraźną życzli­
wość dla państwa mikada. RZeCZ cha­
rakterystyczna, ta życzliwa neutral­
no Ć, te zdecydowane nieraz sympa­
lje, ze strony umiarkowanych wzrosły 
bodaj jeszcze w związku z trudno­
sciami, jakie napotyka Japonja w 
Szanghaju. 

Jest to objaw całkowicie zrozu­
Iliały. Jeśli uprzytomnimy sobie, ja­
kie niebezpieczellstwa groziłyby wła­
śnie Indo-Chinom francuskim w razie 
decydującej klęski Japonji. 

To też pokąd widziano w .młodych 
Chinach· jedynie "wrzący kocioł we­
wńętrznych możliwości rewolucyjnych", I 
dotąd można było sobie pozwolić na 
całkowitą, wyrozumiałość dla aktorów 
widowiska i bezinteresowne sympatje 
dla tego " liczebnie i cywilizacyjnie 
wielkiego narodu". Ostatnie walki w 
Szanghaju wykazały je<łnak, że w 
pewnych okolicznościach ów" wrzący 
kocioł rewolucyjny" mógłby dostar­
Clyć energii dla poruszenia całej ma­
chiny. Poruszenia w jakim kierunku? 
Dość rZllcić okiem na karty świetnej 
ksi~ki o Chinacb. Marc'a Chadour­
ne a, aby znaleźć rychłą na to pyta­
lie odpowiedź. Precz z cndzoziemca­
lilii Chiny dla Chiilczyków! Chiny, a 
1ll0że i coś po za Chinami z kolei!? 
Ta perspektywa rozwoiu azjatyckiego 
olbrzyma może niejednemu dać wiele 
do myślenia, a już najwięcej są,sia­
dOIll. 

.DZIENNIKŁODZKr 8111.s2. 8"'_ li 

Człowiek samotny i sławny. 
Cocherel ulubiona miejscowość Brianda. 
W pumnienie o jednym z najwybitniej zych polityków statniej doby. 

Ary tydes Briand, człowiek, który 
ważył w swych rękach losy Ew;opy, 
który decydował wielokrotnie o ;:rzy­
szłości całych narodów i państw, zmart 

Kim właściwie był Ary tydesBiand, 
jakie będą owoce jego długoletniej 
działalności na niwie politycznej, oce­
nią dopiero przyszłe pokolenia. 

Dziś przytaczamy wspomnienie zna­
nego publicysty fnncuskiego, Henryka 
Beraud, z pobytu w ulubionej siedzi­
bie wypoczynkowej Brianda. 

* 
Od dwudziestll już lat wielki po­

lityk przyjeżdżał do Cocherel, by tam 
zmieniać się w prostego rolnika. 

Kto nie widział Brianda w Coche­
reI, nie zna go naprawdę. Bo tylko 
tam, w prostocie wiejskiej, wśród zbóż 
i łąk ten mistrz - mówca. przywódca 
wielkich debat europejskich, apostoł 
pokojn, człowiek, który jedenaście ra­
zy ujął w swe ręce władzę, a dwa­
dzieścia cztery razy był ministrem, 
'odnajdywał taki wypoczyn'k, jakiego 
łaknął, odpoczynek prawdziwego Fran­
cuza, dla którego niema nic piękniej­
szego, jak łan zboża, kołysany przed­
wieczornym wiatrem. 

Trzeba go bylo widzieć, jak w wy­
rudziałYIJJ , tilcowym kapel u zu i spło­
wiałym płaszczu szedł błotnistą drogą 
wybrzeża powoli i pewnym krokiem. 
Mówił głośno, wznosząc ku niebu bla­
de oczy, nachylał się nisko, jak gdy­
by chciał podnieść garŚĆ ziemi i ob­
wąchać ją, jak wieśniak. 

Sniadania w Cocherel, iak można 
się tego spodziewać, w niczem nie 
przypominały śniadań paryskich Brian­
da, a już najmniej śniadań oficjalnych. 

Najczęściej ziadał on potrawki z 
drobiu miejscowego i podcza~ tych 
śniadań ożywiał się i zaczynał mówić. 

Trzeba go było wtedy słyszeć. 
W poczciwej jadalni, jak wyjęty 

z obrazów Jony, gdzie za szkłem ja­
śnieją wisząc na ścianie ilustracje do 
Manon Lescaut, Briand przemawial. 

Mówił dla swych gości i dla sa­
mego siebie... Zaczynał cichym gło­
sem, ale w miarę, jak mówił, jego 
znakomita pamięć podsuwała mu coraz 
to nowe sceny i zdarzenia. SIedzimy 
z uwag~ dzieje jego zadziwiającej kar­
jery. Bitwy, wiece, proces w Cluzes, 
kongresy i zaludnionę cieniami zebra­
nia. Głos staje się coraz gorętszy, oko 
gonue pod krzaczasŁemi brwiami. Briand 
mówi o wojnie i postacie generałów I 
powstają pośród dymiącej pieczeni. Po' 
tem głos jego nabiera nuty melancho­
lji, gdy mówi o konferencji i dyplo­
matach .. . 

Briand zatrzymuje się na chwilę, 
ale tylko po to, by dalej mówić, do­
wodzić, chwalić, ganić i szydzić. Jego 
wydłużone dłonie mówią, jakgdyby 

ści, wiele zbieżności chwilowej intere­
sów. Niew,\tpliwie jednak jesteśmy 
świadkami powolnego, lecz stałego roz­
żarzania się w tem czworoboku spraw 
chińsko - sowieckiecko -japońsko - amery­
kańskiego coraz gorętszego ogniska 
starć i konfliktów międzynarodowych, 
ktoremu olbrzymie niespoiste Chiny 
długo jeszcze dostarczać będą paliwa, 
zanim zrealizują same którąś z licz­
nych swoich możliwości dziejowych. _. 

oddzielnie: przed zachwyconymi wi- bo wata bardziej tego człowieka , nit 
dzami kre lą dramaty wielkiego świa· to on ~am wyobrażał sobie w swej 
ta... bezgranicznej skrowności. lnietylko 

Czę to wyrażano pragnienie, by Francja, " le cały świat nasłnchiwal 
Briand napisat swe pamiętniki . tego wielkie~o głosu , który przema-

Opowiadal je w Cocherel dla swej wiał za II sze w takt uderzeń serca. 
małej łużącej. która pornszała się Ci, którzy mijają ten dom wiedz,\, 
bezszelestnie, dla poczciwego lekarza, że przebywa tam "Bretończyk marzy­
którego jllż nic nie dziwi, dla Manon ciel wytrwały i ubtelny". 
i jej rycerza, uśmiechających się z I niezależnie od tego jakie mają 
ram obrazów. prze ą,dy, przekonania polityCzne czy 

Na obru ie, po którym kładą się przyuależno Ć partyjną , muszą pomy­
plamy słonp.czne, opiera się delikatna I ś . eć o idei, której przedstawicielem 
dłoń Brianda jak na trybnnie. jest ÓW stawny i samotny człowiek. 

Kto wie, czy Francja nie potrze-

Konflikt zbrojny na Dalekim Wschodzie 

Nil zdj ęciu widzimy piechotę popieranIl przez tanki w walce z wojskami 
chińskiemi. 

----------------------------------Po nieudanym marszu na Helsingfors. 

l ikwidacja zamachu stanu w Finlandji. 
Sprzeczne pogłoski o lo ach przywódcJ . Imtscho "_ 

RYGA , 7. 3 . - [ieudany zamach 
stanu w Finlandji można uwatać za 
skończony. 

Oddziały lappowców wymówiły po­
słuszeństwo . 

Główna kwatera powstańcza w 
Miintsii!ii. została wczoraj zajęta przez 
policję. Aresztowano pi ęci u przywód­
ców: Kosolę, Koivito, Sario, S'lmersalo 
i Susitai vala. 

Co do losów komendanta milicj i 
powstańczej , gen. Valleniusa, krąt>t, 
sprzeczne pogłoski. Według jednej 
wersji gel)erał zbiegł do Szwecji, we­
dług drugiej, jest już aresztowany. 

Prezydent Finlandji Svihufvud zlo­
tył urząd naczelnego wodza sit zbroj­
nych, który piastował, zgodnie z ty­
czeniem rady ministrów, od chwili 
wybuchu powstania. . . . 

Dla dokładnego zapoznania się z sy· 
tuacjll obecnll 'oN Finlandji, warto zapoz' 
naĆ się z dotychczasowlI działalnościę I 
stronnictwa • Lappo· . 

Rok temu wystllpili t. zw. Lappowcy 
pod przywództwem Kossoli przeciwko 
rZ!ldowi fińskiemu, pod ha lem walka z 
komunizmem. Rząd ustępił przed Lap' 
powcami i łędaniom ich zadość uczy­
niono. 

Obecnie Lappowcy znowu podjęli 
próbę - poważniejszę jut -. marszu 
na Helsingfors w celu wydania rzędowi 
walnej bitwy. 

Tym razem hasło brzmiało: precz 
z socjalizmem! Ostrze ataku Lappowców 
skierowane zostało przeciwko partji so' 
cJa)-demokra~cz ... ej. Konkretnych łędań 
w sensie pozytywnym program Lappow' 
ców nie zawiera, a wyczerpuję się w 
negatywnych postulatach usunięcia so­
cjalistów z parlamentu, ze wszystkich 
stanowisk w urzędach i samorzlldach, w 

zamknięciu organizacji robotniczych 
związków zawodowych. 

Podłożem ogólnem ruchu Lappow­
ców (chłopów) jest kryzys, panujący w 
rolnictwie fińskiem, niezadowolenie z 
polityki agrarnej rzędu, antagonizm mię' 
dzy wsill a miastem oraz antagonizm e­
konomiczny między drobnę własnoŚciII 
chłopską a zwięzkiem robotników roI· 
nych, kierowanym i zakładanym przez 
socjaldemokratów. 

Niewętpliwie obecny drugi bunt Lap­
powców prze Jstawiał się o wiele po' 
wałnlej i groźniej, niż pierwszy. Zgro' 
madzone pod Mantsala zastępy chłopów 
posiadały broń i pozostawały pod do­
wództwem b. szefa sdabu generalnego, 
gen. ValleniuSll, który (po zdymisjono­
waniu go przez r%lId, zajmował stano­
wisko sekretarza generalnego partji Lap' 
po) odgrywał w obecnym putschu rolę 
niezbyt jasnę i wyrllŹnll. 

Opinja publiczna w Finlandji przy' 
puszcza, iż ValIenius najprawdopodob. 
niej dllżył do zajęcia stanOWIska decy~ 
dujlIcego w pn:yszłym rządzie. 

Można się spodziewać, ił obecnie 
Lappowcy odstllPię od swych maksymal­
nych ż/ldań przebudowy gabinetu i zmian 
w konstytucji. - Nie należy aię jednak 
spodziewać, aby po zażegnaniu przesile­
nia nastąpiło istotne uspokojenie w kra­
ju. 

Faktyczne przyczyny nieza :Iowolenia 
chłopów, a w pierwszym rzędzie byzys 
rolny, trwajll bowiem nadaL 

~ Pal tylko gilzy ~ 

"LUKSUSOWE" 
wytwórni .ŚWIATOWID· 

Ce(ielniana 19, ŁÓDt, teł. tM-lt. 

. A dodać jeszcze należy, iż w ca­
lej dotychczasowej grze chińsko-jl'poń­
skiej zarysowało ' się wyratnie współ­
~iałanie trzech arcydoniusłych czyn­
D!ków: Stanów Zjednoczonych, Rosji 
SOwieckiej i wpływów niemieckich. 
~rzypadkowa zbieżność sympatje i za­
Interesowań? Niezawodnie. Jest wtem 
"lrQ)lÓłdziałaniu" wiele przypadkowo-

-------------------------------------------------------------------------------
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Streszczenie. 
Znany przemysłowiec łódzki, Karol 

Wolner, zgin'll w tajemniczych okolicz­
nościach w Zakopanem. Reporter Wir· 
ga, usiłował przy pomocy Grlld.klego 
zbadać zagadkę śmlerciWolnera i wów­
ozas uatknllł się naślady szajki rals,erzy 
banknotów. 

Wirga padł ofiarą zamachu, zorga­
nizowanego przez ",pana mecenasa8 

l 

zagadkowego Indywiduum. Ciała repor­
tera nie odnaleziono. 

Grąd.ki poznal mlod" kobietę, która 
opowledlial.. mu, że brat jej Boel­
tih, padł oliar" szajki :rrójkl\ta", 
or8Z że zwabiona przez szantażystów 
dojaklegoś domu-zdołala zbieo. Grlldz­
ki przyrzelrl pannie Boeltich sWII po­
moc. Nazajutrz Boeltlchówna zost.la u­
więziona w Jaskini szajki .Tr6jkllh.". 
Kor.ystajllc z chwilowej nieobecności 
swej opielrunIti, Admy, porozumiała się 
z t6ltollcym dozorcII, który przyrzekł 
jei pomoc. 

W nocy, gdy Adma odurzona poda­
nym jej przez Chiilozyka Toall środkiem 
nasennym twardo zasnęła, żółty wtargnllł 
do pokoju Ani, lecz zamiast nieść jej 
pomoc w uoieezc6, - porwał na 
dziewczynie odziei, chCllc dopu 'cle s ię 
na niej gwałtu . 

Ania chciała go przekonl!lć, iż 
ma pieniądze i zapłaci mu, jeśli ponie .. 
cha ohydnego zamiaru. Toa-li zgod1ał 
się na odszukanie ukrytych jakoby w 
obiciu ŚCIan pieniędzy, z czego skorzy­
stała Ania, aby spróbować ucieczki. ­
Nie zdołała jednak otworzyć drzwi. Q­
panowany wściekłością rzucił nies%czc­
.n~ na podłogę, przygniataj"c dziew· 
cz:ync całym ciężarem muskularnego 
ciała. Walczłlc ostatkiem sił ze zwyrod# 
nialcem, Ania natrafiła na metalową 
płytkę, darowan~ iej prze. Admę i od· 
rzuconą, ze wzgardłl pod ścianc pokoiku. 

Dzięki posiadanemu przez Boelticbów­
nę amuletowi, wręczonemu jej przez 
Admę. Chiliczyk pozostawU JOl w spo­
koJu. 

Nadkomisarz Olmllński otrzymał ano­
nim iż BlI:!'wlczkowl grozI nlebe.pieczeń­
siwo., -

Dalszy ciąg. 
Postępowanie moje było tak natu­

r alne , że Barw1czek nie powziął żad­
nego podej rzenia. 

Po powrocie do mieszkania zasta­
lem Andrzeja nad sprawdzaniem czar­
nej teczki, którą, jak się dowiedzia­
łem znalazł yn dozorcy. 

Pomyślałem, iż jest to może po­
szukiwana przezemnie teczka, a nie 
chcąc wtajemniczać Andrzeja w swo­
je przypuszczenia dałem mn jakieś za­
jęcie , a gdy wyszedł do są iedniego 
pokoju , sam począłem przeglądać szpar­
gały , z których wybrałem dla siebie 
jeden dokument, reszta bowiem nie 
przedstawiała dla mnie żadnego zna­
czenia. 

Dókument, który zabrałem z tecz­
ki, był to szemat testamentu Wolnera, 
pisany ręką Barwiczka. Co dll cha­
rakteru pisma nie mogłem się mylić. 

A więc jestem na dobrej drodze 
- rozważałem - nie rozumiem jed­
aak roli Barwiczka w całej tei afe­
ne. 
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powieść na tle niesamowitych przeżyć Dozagrobowyc;'. 

Akcja rozgrywa się w pałacach, dancingach, suterenach, poddaszach 
i w labiryncie podziemnej J:.odzi. 

Po tanowiłem jednak rozpoczętą. 
przezemnie prawę doprowadzić do 
końca . 

Wyjechałem do Zakopanego wie­
czorem o godzinie 10 minut 55. -
.0 czasie mojego odjazdu z Lodzi wie­
dział jedynie Andrzej, tymczasem na 
dworcu Kaliskim przygotowano na 
mnie zamach, który jednakże spalił 
na panewce. 

Nie w tem jednak rzecz, że przy­
gotowano na mnie zamach, który ut­
wierdził IT'nie jedynie, iż jestem na 
właściwym tropie. Mnie chodziło w 
danym wypadku o zgoła co innego. 

Nikomn nie powiedziałem oprócz 
Andrzeja, że wyjeżdżam z Łodzi o go­
dzinie 10 min. 55, więc skąd złoczyń-
cy dowiedzieli się o tem? \ 

Nasuwało się logiczne rl'zumowa­
nie, że Andrzej jeszcze przed moim 
wyjazdem musiał być w kontakcie z 
osobą należącą do szajki. 

Jak n talitem po moim powrocie 
Andrzej zwierzył się Neli Kierzkow­
sI..-iej-w tej chwili rozległo się chrząk­
nięcie Grądzkiego. 

Wirga zrozumiał o co chodzi jego 
krewniakowi. 

- Boi ' się chłopczyk, abym nie 
powiedział, że Kierzkowska dowiedziaw­
szy się od niego o czarnej teczce zgo­
dziła się spędzić z nim noc, a odcho­
dząc niespostrzeżenie zabrała ją ze 
sobą - pomyślał, zapalając papierosa. 
Po chwili zaś ciągnął dalej: 

- Otpż Kierzkowska, należąc do 
szajki • Trójkąta", zdążyła przed mo­
im wyjazdem poroznmieć się z .czar­
nym magiem", w rezultacie czego pró­
bowano mnie zgładzić. 

W Zakopanem stwierdziłem, że na 
Wolnera dokonano zamachn, jednakże 
zo tat on jedynie rauny .. . 

Stowa te wywołały ogromne porn­
szenie wśród obecnych. 

- Więc Wolner żyje? - zawo­
łał nadkomisarz OImański. 

- Nic mi pan o tem nie wspo­
minał - dodał z wyrzutem inspektor 
Cheminean e. 

- Sprawę tę wYlasDlę na samym 
końcn - powiedzia.ł Wirga - dość, 
że ~V'olner był ciężko ranny. W ta­
jemnicy wielkiej przewiozłem go do 
Krakowa i umieściłem w klinice u 
mojego dobrego przyjaciela, zaś w ro­
dzinnych grobach Wolnerów spoczęło 
ciało j akiegos przemytnika. 

Po powrocie natomiast oświadczy­
łem, ze Wolner nie żyje. 

W tym samym czasie wypłynęła 
na światło dzienne afer.a z fał8zywe­
mi banknotami dwudziesb:Jzłotowemi. 

Zbrodniarze czuli się bardzo bez-

pieczni , gdyż i mnie obdarzyli temi 
fal ylikatami. Ale ja wiedziałem od 
kogo je otrzymałem i zroznmiałem 
wówczas, IŻ zbrodnicza działalność 

szajki zakrojona jest na bardzo szero­
ką skalę · 

Jak wiadomo Wolner zapisał cały 
swój majątek stowarzyszeniu .Inte­
lekt" , czyniąc jedynie za trzeżenie, że 
dotychczasowy dyrektor Olszański po­
zo taje nadal na swojem stanowiskn. 

Wy.dało mi się to bardzo podej­
rzane. Zapytywałem się więc w du­
chu jaką rolę odgrywa w całej tej 
sprawie Olszański? Czyż i on byłby 
członkiem szajki? 

Okilzało się jednak, że co do 01-
szań kiego myliłem się najzupełniej, 
bowiem był on niewinny. - Ale tego 
wówcza nie wiedziałem, to też otny­
mawszy od niego li t postanowiłem z 
nim się zobaczyć. 

Mogłem coprawda o zaproszeniu 
nie mówić Barwiczkowi, ale przypusz­
czając, iż jest on w kontakcie z Ol­
szańskim zbudziłbym w ten sposób po­
dejrzenie co do swej osoby. 

Wieczorem udałem się do willi Ol­
szańskiego, a zbrodniarze uprzedzeni 
przezemnie samego, postanowili załat­
wić się ze mną krótko i wyprawić na 
tamten świaf. 

Byłoby im się to udało, gdyby 
nie inspektor Cbemineanse, który oca­
liI mi życie. 

Inńpektor Chemilleause miał od­
dawna porachunki z Barwiczkiem, któ­
ry na terenie Paryża wraz z Grab­
cem założyli w swoim czasie maka 
bryczny .Klub Samobójców". - Do 
klnbu tego wciągano o oby zamożne, 

a po ich śmierci wspólnicy dzielili się 
majątkiem. 

Gdy już grunt pod nogami Bar­
wiczka i Grabca począł się na tere­
nie Francji palić, przyjechali do Pol­
ski i w dal zym ciągn kontynuowali 
swoią zbrodniczą działalność, tylko 
pod innym płaszczykiem. 

Rezultat jednr.k był ten sam. -
Omotana w okultystycznym .Intelek­
cie" ofiara dostawała się do sekty 
martynistów, na czele której stał Bar­
wiczek i tutaj temi czy innemi spo­
sobami doprowadzano ją do samobój­
stwa, a majątek zagrabiano. 

Otóż inspektor Cheminanse przy­
był do Polski, aby w dalszym ciągu 
śledzić przestępców i w 'Odpowiedniej 
chwili ich zdemaskować. . 

W Łollzi zarqieszkat pod nazwis­
kiem markiza de Lavalle i chociaż 
Barwiczek znał go (przelotnie wpraw­
dzie) w Paryżu, na tutejszym grun­
cie nie poznał brata jednej ze swo-

ich ofiar. 
Inspektor Cheminause nie wiedział 

o tem, iż ja się zajmuję tymi samymi 
przestępcami, których i on śledzi, to 
też akcja nasza, zmierzająca do jed· 
nego celu początkowo nie była koor· 
dynowana i dopiero po zamachu na 
mnie udzieliliśmy sobie wyjasnieil i 
rozpoczęli wspólne działanie. 

Podejrzewając mnie o przyllależ­
ność do szajki "Trójkąta" inspektor 
Cheminause, któregJ prawdziwe naz­
wisko oraż cel pobytu w Polsce wie­
działa jedynie, poza am basadą fran-

I cnską, główna komenda policji, ' Ie­
dził mnie od dłuższego cza u i właś­
nie temu zbiegowi okoliczności za· 
wdzięczam swoje ocalenie. 

Posiadam żelazne zdrowie, to też 
w szybkim czasie wylizałem się z ran. 
Inspektor Cheminause poradził mi, a· 
bym uadal nchodził za zmarłego, gdyż 
w ten sposób łatwiej mi będzie śle­
dzić zbrodniarzy. Zgodziłem ię na ten 
projekt i inspektor p:>starat się dla 
mnie o odpowiednie dokumenty na na· 
zwisko Grzędeiskiego. 

W tym czasie rozeszła się wieść, 
że na cmentarzu na Dołach pojawia 
się upiór. Wiedziony dziwnym in tynk­
tem przyjąłem zajęcie dozorcy nocne­
go na cmentarzu, chcąc wyjaśnić przy­
czynę ukazywania się ziawy. Rozumo­
wałem bowiem tak: 

Komuś widocznie zależy ua tern, 
aby odstraszyć ludzi od cmeutarza i 
dlatego udaje upiora. Dlaczego? 

Albo ukrywa się na cmentarzu w 
nocy jakaś podejrznna szajka zbrod' 
niarzy, lub też prowadzony tam jest 
przestępczy proceder. 

Tak czy owak upiór mógł być 
pomysłem "Trójkąta" i dlatego nale­
żało sprawę tę wyjaśnić. 

Umilkł, z czego korzystając Grądz­
ki powiedzi ał: 

- Może mi jednak wyjaśnisz wu­
jaszku, co ię slało z częścią. rękopisu 
twojego pamiętnika'? 

Wirga uśmiechnął się. 
- Jesteś bardzo malo domyślny 
odrzekł. 

Grądzki rzucił na niego zdumione 
spojrzenie. 

- Czy pamiętasz, jak to było z 
moim pamiętnikiem. 

Tak. 
- Więc mów. 
- Barwiczek poradził mi, abym 

przejrzał pozostałe po wnja zku pa­
piery ... 

Dalszy ciąg nastąpi, 
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DZIŚ: Wi1lc~n(.go. 
JUTRO: Pranoi._kI Rz. 
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Wochód słońca 6.09. 
Zachód ołońca 11.2~. 

Woohód lroIężyca 6.63. 
Zaohód k.Iętyc .... Ig.I9 . 

Oługoś~ dnIa 10.:\!. 
Pr.ybyło dnIa 9.22. 

MUZBUM MlBJSKIR hlstorji I sztuki lm., 
J. I R. Bartoszewlczów (plao Wolności l) 
otwarte w środy , soboty l niedzIele od 
10-10. 

Dyżury aptek. 
Ozl§ w nocy dyturuj" następuj~ce 

.pt.kh A. Potasza (PI _c Ko§cieJny 10), 
A,' Ch_remzy (Pol1\orsko 12), E. Millera (ul. 
f'iotrkowska 46). M. Ilpsztein. (Piotrkow­
sko 2:lf», Z. Gorczyckiego (Przejazd 59), 
a. Antoniewic._ (Pabjanicka 50) . 

'w' 1.20-tą rocznicę urodzin 
ZygmuJlta Krasińskiego _ 

W dniu dzisiejszym odbędll się w War­
szawie liczne uroczystości z okazji 1 ZO-ej 
roc%n1cy urodzin jednego z największych 
wieszcz6w narodowych, Zygmuntll Kra­
sińskiego , Kt6ry urodził się dnia 19-9o 
lutegó 1812 r. W Pary1u. Z tej okazji 
podajemy portret Wielkiego Wie,szcza. --.................. ..... 
Kas y Ubezpieczeń Społecz­
nych zamiast dotychczaso-

, wych_ kas chorych, 
~ (;g)' Rządowe projektylustaw, zmie­
rzajllcych do reorganizacji ustawodaw­
stwa socjalnego odbiły się głośnym 
echem 'w świecie pracowniczym Polski. 
/l!.ajwainiejszll z tych ustaw jest ustawll 
o 'Ubezpieczenillch społecznych. , 

Projekt ustllwy przewiduje: 6l kas 
chorych przeistoczonych będzie w tyleż 
kas ubezpieczeń społecznych kt6re b ~dą 
działały niet~lko w zakresie ube~piecze­
nia chorobowego, lecz będą spełniały 
t!lkże szereg czynnośd dla ubezpieczeń 
emerytalnych i wypadkowych. Wszys tkie 
zakłady ubezpieczeń społecznych zosta­
n'l połączone w jeden ze kład ubezpie­
częń społecznych ź wyjlltkiem zakładu 
ubezpi~cze" na G6rnym Sląsku i dzi.łu 
inwalidzkiego ubezpieczalni krajowej. W 
ten sposób przysz ły centralny zakład 
obejmować będzie rodzaje ubezpieczeń 
długoterminowych, t. zn. 1) ubezpiecze ­
!li.! pracowników umysłowych, 2) ubez­
piecze ia od WI podków, 3) ubezpiecze­
nie emerytalne r botni k6w. 

Cały aparat wykonawcl y zakła du ma 
pyć scentrali70wany i poddany wład zy 
dyrekcji złożon ej z 6 osób pod kiero ' 
wnic twem naczelnego dyrektora , 

Zakład będ z i.e posiadał /la początek 
4 oddziaty w Warszawie, Lwowie, Poz­
naniu i Królewskiej Hucie_ 

Projek t utrzymuje różnorodność świad­
cuń w poszczeg61nych gałęziach ub z­
pieczeniowych, wprowadza w ubezpie­
czeniu wypad~owem minimum z"robku 
słu1laoego do wymiaru renty. Zarobek 
ten nie mot" być mniejszy od przecię­
,tneao dla danego okręgu zarobku robot-
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Afera z przed sześciu lat. 

Tajemnica 500.000 podwójnie opłacanych recept. 
Echa nadużyć w ~asie chorych m. Łodzi. 
Wyrok zapadnie dżisiaj. 

(a) W dniu wczorajszym sąd okrę­
gowy w Łodzi , pod przewodnictwem 
sędziego Jasionowskiego rozpoznawał 
wielce charakterystyczną, z przed 6 lat 
datującą się sprawę nadużyć w łódz­
kiej kasie chorych. 

Ławę oskarżonych zajął Wacław 

Rubaszkiewicz, który do roku 1925 
jako urzędnik Kasy Chorych w Łodzi 
prowadził dzial wypłat należności za 
recepty, oddane do wykonania apte­
kom prywatnym. W roku 1925 u-

\ 

jawniono nadużycia Rubaszkiewieza. 
Polegały one na tern, iż Rubaszkie­
wicz, do którego czynności należało 
czuwanie nad rachunkami, 'placonemi 
za recepty, zlecone aplekoJll prywat-\ 
nym, przy dokonywaniu re;aksacyj 

wszedl w porozumienie z ąptekarzami, 
przedewszystkiem zaś ze zmarłym 

aptekarzem Sitkiewiczem, któremu wy­
dawał recepty, już raz zapłacone i 
znajdnjące się w dowodach przy ra­
chunkach. 

System wypłat rachunków za re­
cepty prowadzony był w ten sposób, 
że aptekarze co dwa tygodnie doko­
nywali obliczeń recept, według zasad 
cennika, wydanego przez ówcze ne 
ministerstwo zdrowia, a następnie nad­
syŁali recepty przy rachunkach do 
Polskiego Powszechnego rrowarzystwa 
Farmaceutycznego w Warszawie. 

T-wo l!~armaceutyczne sprawdza lo 
i uwierzytelniało rachunki i recepty, 
poczem przesyłało je do dzial II re-

.. -------------------------------------------..... 
Związek Majstrów Fabrycznych 

domaga się odroczenia projektów zmian 
w ustawpdawstwie soejalnem. 

:'-ladzwyczajne walne zebranie Związ­
ku Majstrów Fab ycznyćh Rzeczy­
pospolitej Polskiej, po uchwaleniu re­
zolucji , protestującej przeciw ograni­
czeuiu ustaw socjalnych, w myśl in­
tencji "L ewiatana" i wobec tego, że 
każdy dzieil może przynieść nowe o­
graniczenia w ustawodawstwie:socjalnem 
postanawia, odbyć w przyszłą sobotę, 

tj. dnia 12 marca rb. o godz. 7 w. 
jeszcze jedno walne nadzwyczajne ze­
branie celem powzięcia nowych u­
chwał, jakie potrzebne będą w celu 
skutecznego odparcia zamachów ze 
strony kapitału na zdobycze klasy 
pracującej. 

Rezolucja wysłana do prezesa rady 
ministrów, marszalka sejmu i ministra 
pracy brzmi jak następuje: 

• Nadzwyczajne walne zebrauie 
Związku hlajstrów Fabrycznych lize- I 

czypospolitej Polskiej Oddziału Łódz­
kiego odbyte VI: dniu 5 marca 1932 
stwierdza; Rozumiemy I podzielamy 
intencje zabezpieczenia robotników na 
starość. 

Związane z projektem tym prze­
(ltużenie czasu pracy i zmniejszenia 
stawek za gadziny uadliczbowe sta­
nowi dla nas dalszy dotkliwy cios i 
spowoduje jednocześuie dalszy wzrost 
bezrobocia. 

Wobec powyższego apelujemy o 
nienadanie biegu wymienionym pro­
jektom ustawodawczym w bieżącej 
sesji sejmu, co pozwoliłoby na grun ­
towne ich rozważanie, i znalezienie 
dróg wprowadzenia ubezpieczeń ro­
botniczych bez przedłużenia czasu pra­
cy i zmniejszenia stawek za godziny 
nadliczbowe" . 

Naczelnik urzędu akcyz . monopoli w Łodzi. 
o szczegółach ujawnienia afery solnej. 

w 36 sklepach na tysiąc skontrolowanych znaleziono sól skażoną. 
(a) W zwillZku z aferi'ł sol nil, wykrytą w 

ubiegłym tygodnIu w Łodzi, naczelnik u­
rzędu akcyz i monopoli państwowych w 
Łodzi, p. Mierzyński informuje: 

"Od pewnego już czasu zauważono 
zmniejszenie się obrot6w w wolnych 
składach soli, co wskazywało. że sól 
sprowadzana jest z innych teren6w, 
względnie uprawiane Sil jakieś machi­
nacje. 

Pierwotnie zachodiilo podejrzenie, 
ii w handlu znajdować się musi s61 
skażona sodll względnie s61 bydlęca, 

I która j st mielona i przez nieuczciwych 
handiarzy sprzedawana Zll 561 kuchenną. 

Jednakże przy dalszych badaniach o-

...... --............ ..... 
nika niewykwalifikowanego. Zmianą na 
niekorzyść- osób, pO Ji erających wysokie 
zarobki, jest wprowadzenie górnej grani ­
cy policza iności zarobków. 

Swiedczenia w ubezpieczeniu na wy­
padek choro by u legają do~ć znacznej re­
dukcji. Zas i łek chorobowy i położniczy 
zostaje zmni !jszony do wysokości 50 
proc. zarobk6w. Ustawowy okres udzie­
lania świadczeń chorobowych zmn ·.ejsza 
się do ~6 tygo-lni. Dla uzyskania prawa 
do świadczeń pieniężnych wprowadZa 
si ę ~- t ~ godniowyokres wyczekiwania . 
wprowadza się opIaty za lekarstwa, po­
rady I karskie i środki lecznicze. 

kazało się, że i konsumcja soli bydlęcej 
r6wnież zmniejszyła się, albowiem w swo­
im cZllsie, dzięki energicznej walce zli­
kwidowano na terenie Tomaszowa grupę 
macher6w, uprawiających machinacje 
solą bydlęcą, kt6rą rozprzedawano do 
r6!nych miast 

W toku dalszych badań stwierdzono 
jedno, że w handlu znajduje się w dość 
znacznej ilości sól skażona sodą. 

Naskutek tego przeprowadzono kon­
trolę całego szeregu sklepów i w ciągu 
ostatnich dni na zbadanych 1000 skle­
pów w 36'ciu znaleziono sól skażoną, 
kt6rą sprzedawano jako sól kuchenną po 
cenach normanych. 

Rzecz prosta, sól taka zostala skon­
fiskowa, zaś winni ro~s przedaży pocili­
gnięci zostali do odpowiedzialności. 

Pozatem całll sprawę , po uiawnieniu 
machinacyj. prowadzonych przez rodli­
nę Zylberbergów, przekazano urzędowi 
prokuratorskiemu w Lodzi. 

Obecnie władze prokuratorskie pro­
wadzll dochodzenie w kierunku ustale­
nia źr6dła pochodzenia soli skażonej. 

Następnie naczelnik Mierzyński o­
świadcza , że do walki z machinacjami 
solnemi winni stanąć przedewszystkiem 
kupcy, którzy winni nabywać s61 w wol­
nych składach soli, nie zaś za pOŚred­
nictwem r6ż n ego rodzaju oSlust6w i ma­
cherów. 

taksacyjnego Kasy Chorych, na ręce 
Rubaszkiewicza, który po raz drugi 
prawdzał zgodność cen leków, poczem 

dokonywano wypłat. 
Wydawane z dokumentów kaso­

wych recepty, po raz drugi używano 
do podejmowania należności, już raz 
wypłaconych. 

Afera ta prowadzona była przez 
Ruba zkiewicza przez dwa lata tj. w 
ciągu roku 1924 i 1925. Z chwilą 
Jej ujawnienia śledztwo prowadzone 
było przez 6 zgórą lat, albowiem na­
leżało sprawdzić ponad 500,000 re­
cept oraz rachunków. 

W wyniku t!ch badali ustalono, 
że Kasa Chorych ponio'ła znaczne 
straty a wykradzione rachunki wysta­
wiane były przeważnie przez aptek~ 
Sitkiewicza. 

Najprawdopotlobniej afera przyjęla 
by inne oblicze, gdyby nie śmierć 
Sitkiewieza, kntkiem czego dochodze­
nie przeciw niemu umorzono, co z 
konieczności doprowadziło również do 
niemożności ujawnienia innych współ­
winnych. 

Na rozprawie w rlniu wczorajszym 
Rubaszkiewicz nie przyznał się do 
winy, wYJasllIaJac, iż nie miat mo­
żności stwierdzić, czy przekładane mu 
do kontroli recepty, były już raz wy­
płacone, albowiem recepty identyczne 
powtarzały się każdego dnia. Zaprze­
czył jakoby miał oddawać z doku­
mentów kasowych recepty już raz 
wypacone i dołączone do rachunków. 
Rozprawa wczorajsza uległa przerwie. 
Wyrok zapadnie dziś. 

Wielki rozwój 
Uniwersytetu Powszechnego 

przy .. Pochodni" . 
Uniwersytet Powszechny przy .Po­

chodni" czynny od początku Intego br. 
wykazuje nadzwyczaj otywionl) dzia­
łalność. Wielki napływ słuchaczów do­
prowadził do tego, że jnż przed trzewa 
tygodniami kierownictwo kursów było 

. zmuszone wstrzymać zapisy szeregu 
osób stale się zgłaszających. To wiel­
kie zainteresowanie tłumaczy się prze­
dewszystkiem doborem pierwszorzęd­
nych wykładowców, jak również bar­
dzo starannie i ciekawie opracowanym 
programem. 

Wobec tak wielkiego rozwoju Uni­
wersytetu, ju'. w najbliższych dniacb, 
z inicjatywy p. dr. Samborskiego, pre­
zesa .Pocbodni", zostanie urnchomio­
ny . Kurs dla robotniczych działaczów 
społecznych", jako filja Uniwersytetu 
Powszechnego. Sądząc po dotychczaso­
wycb rezultatach, nalety się spodzie­
wać, że i ta nowa placówka kulturalna 
wzbudzi niemniejsze zainteresowanie. 

W sprawie 
wycieru kominów. 

Magi trat m Łodzi vodaje do publicz­
nej wiadomości, te wszelkie skargi i 
zażalenia na mistrzów kominiarskich, 
wypływające z tytułu wadliwego (nie­
dbałego) czyszczenia przewodów komi­
nowych, pobierania wygórowanych o­
pIat '1,11 wycier tycMe i liczenie wl,k­
s~ych ilości palenisk, aniżeli jest ich w 
rzeczywistcści naldy kierować 
bezpośrednio do urzędu przemysłowe­
go I·ej instancji (Plac Wolności Ni 1-1, 
I[ piętro . 110kój N 31) ustme. pisemnie 
luh telefoniczme (.' telefonu 101·81). 
a to celem pociągnięcia winnych do od 
powiedzialności karno - administracyj­
neJ. 
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~II!III1I1I11I1I1I1UIlIlIllIlIl"""llIl1n"UI"II""lIl11l1HUINlU". frekwencja na .. , wolne miejsca w aresztach, 

Łódź 
TiATR KIBJSKI: .Mam lal 28'. 
TiATR KAJlBRALNY: • Kłopot Y Bourrachoua". 
TIlATR POPULARNY: .BezrobocIe'. 
TlIATR RBWJI .MOMUS': .Tego jeszcze ul e 

było'. 
&POLLO: l ,Dzleolęciu z Pawlaka' 
BAJKA: .Zona Faraona·. 
CAPITOL: • WielkomieJskie ulice'. 
C&SlNO: ,Raj ukradzlouy·. 
CZARY: l. .Irrwawa .emsta indjan' 
CORSO: l. • W tajemniczym w,!wozle". I I. 

.DzI .... c.ę z Montparnasse'u". 
DOK LUDOWY: ,Grzech ojców'. 
GRAND KI. ... O: • Tajemnica sekretarki ' 
LUNA: ,Dwa .eroa blJII w takt walca'. 
1Illl0ZA: .SewIlla, miasto miłośol'. 
ODBON: ,W gabin.cle I.karza'. . 
OŚWIA'TOWY: l. ,Tajemnloe życia' II .• Zielona 

brygada' 
PALACB, ,Taka lłodka dziewo.yna , jak Ty'. 
PRZBOWIOŚNIIl: .Złodzlej miłości". 
RESURSA: • TruJllcy kwi&t'. 
BAKIBTA: ,Kawiarenka'. 

SPLBNDfD: ,Rok lQU' 
UCIBCHA, .Sygnał wśród burzy'. 
WODBWIL: .Buster Keaton' . 
ZACHĘTA : ,Nasza jest noc'. 

Teatr Miejski. 
(uL Cegielniana Joe 27). 

Łódzkie starostwo grodzkie, jak wia­
domo, bardzo często stosuje wobec o­
bywateli winnych popełnienia drobnych 
przestępstw czy wykroczeń ka ry grzyw­
ny względnie kary aresztu, z zamianą 
na grzywnę . 

Tak samo s'ldy grodzkie. 
Już w r. ub ., w okresie zimowym, 

urz'ld prokuratorski wyst'lpił do staro­
stwa grodzkiego - z wezwaniem, aby 
wstrzymano kierowanie wyrok6w do wy­
konania (j śli chodzi o kary aresztu), 
albowiem, wobec zatJoczenia więzień, 
urz'ld prokuratorski nie może wyroków 
tych wykonać. 

Sytuacja nie uległa zmianie na lep­
sze i w r. b. 

Znaczny procent skazanych na grzyw: 
nę, z zamianą na areszt (za' nie prze' 
strzeganie przepis6w sanitarnych, bądi 
za zakłócenie spokoju publicznego, bój­
ki i t. d. ), nie majljc dostatecznych 
~rodk6w na pokrycie grzywny docyduje 
się na odbycie kary przez odsiedzenie 
jej w areszcie. I 

Poszczególni skazani zgłaszają się 
do komisarjatów P. P . z prośbą o ode-

Dla mlodzież y szkollłej. 

słanie do więzienia, rozumując słusznie, 
ii lepiej jest pozbyć się obowią7.ku w o­
kresie zimowym, t. j. w doble szaleją­
cego bezrobocia, nii w okresie letnim, 
kiedy w katdym rade łatwiej czy to o 
pracę, czy o zrobienie jakiegoś ,intere­
su' choćby na wodzie sodowej. 

Ponieważ jednak więzienia ł6dzkie 
są zbyt szczupłe, aby mogły pomieścić 
większq liczbę więźniów, przeto osobli­
wi petenci muszł zgłaszać się z tlłda­
niem zamknięcia ich po kilka i kilka­
naście razy. 

Z chwillj zllłoszenia się do danego 
komisarjatu pewnej liczby chętnych od· 
bycia kary aresztu, dyiurny przodownik 
komunikuje się z zarządem więzienia 
i w miarę liczby wolnych miejsc kieru­
je odpowiednilj ilość petentów do wię­
zienia, pozostali zaś przychodzlj następ­
nym razem, aby zapytać, czy już wię­
zienie dysponuje dostatecznI! liczbIj 
miejsc. 

Jak widać z powytszego - łodzianie 
radzlj śobie w sposób motliwie najtań­
szy, choćlnienazbyt miły i wygod,y. 

WTOREK, dnia marca 1932 r. 
11.40-11.06. Przegl~d dzisiejSlej Prasy POlok 

(tr. I W-.....,). . 
11.08-12.10 Sygnał Oz"SU z W-W-1. hejnał 

z Wleiy Marjacklej w Krakowie, odozy­
tanie programu na dzień nallępn)' 

12.10-i3.10 Muzyka z płyt gramolono';'ych r 
A. Klingbell, Piotrkowska 1150. • 

13. 1~-10.2~ Przerwa. 
10.25-16.ł~ Od~z1t z cyklu dla maturzystów 

szkół s~edn~oh. (OzlaI Blologja) . • CllllłoŚć 
tycia .. eml -wygI. prol. ton. Sumlński 
(tr. z W-wy.) 

16.40-1650 Giełda pien lę"na, Oraz kom. dl. 
1eglugl I rybaków (tr. z W-wy). 

15.00-16.15 Program dla dzieci a) 15.00-16.02: 
Opowiadanie irul. A. Paslkl&wlo... p t 
,MóJ ozarny lokaj Jose" (wratenla ZAt~y~ 
ki) b) 16.0.3-16 I~, Obrazek pióra Ren. 
Hertza p. Lo .Coś tam w lesie huknęło' 
(tr. z W· wy). 

16.20-16.40 Odozyt z cyklu dla maturzystów 
szkół śred (Dział . łlIstorja") ,RelIgja sta­
rożytnych' - wye!. prol. Bolesław Duni­
kowski (tr. z W-wy). 

1 6.łO-17. 10 Płyty gramol .• W-wy. 
17.10-I7.a~ Transmisja z Wilna. ,Ramer Ma­

rJa Rylke' (w roczn icę zeonu znakomite­
go p ety)-wygl. dyr. Wltoid fIulewicz. 

1135-1 .1\0 Popołudn. koncert symronlczny. 
Wyk.: Orko FlIharm . . Warn. pod dyr. 
FryŁza Mahlera (tr. z W,wy). 

1800- 19.15 RozmaItosci. 
19.15-IQ.10 KomuuJ!;at Izby Pnem. Handl, 

w Łodzi. odczytan ie programu ' na dzień 
następny. 

0,1" Jutro i pojutrze trzy przedstawienia 
popularn. po cenach naj niższych (od 50 gr. 
do 8 zł.) a to we wtorek rewelacyjne . M m 
lat 2e', w środę .Sprawa Dreytusa' (poraz 
bezwzględnie ostatni), a w czwurtek barwn •• 
owletnle wystawiona sztuk" muzyczna ,Opera 
za S grosze- . 

Konkur:s na pracę 
19.30-19.45 Kalendarz)'k filmowy repertuar 

. teatrów I płyty gramol. ' 
19.4~20.00 Prasowy Ozlennilr RAdJowy (trans­

misJa z W-wy). 
w kwestji krzewienia .oszczędnośc.i. 20 OO-~O.I~ FelJeton p. t. ,Życie gwlazd~ -

wyel. p. Jereml Wasiutyńskl (tr. z W-wy). 
20.10- 21.05 Koncert populAl'ny. Wykonawcy. 

W oobotę da,!" będzie premjera pod rety­
serjll Edwarda 7.ytacklego • Walka' Johna 
Galswortyh'ego. 

Teatr Kameralny. 
(ul. Traugutta Joe l) 

Dziś we wtorek i w ozwartek bawi publicz­
ność nietrównany Mlohał Znicz, kreujl\C1 
popleOWI\ rolę w oryginalnej komedjl Lau­
rent'" DolletŁe's ,K/opoty Bourrachous'. 
Obok Znioza zasluione oklaski obieraj II: Kos­
BOoka, Chojnacka Mro,lńskl, Modrzeński, Śli­
wiński. 

W środę raz jeszcze jeden pelen humoru 
I sentymentn ,Doktór Stleglitz' . 

Teatr Popularny. 
{Ogrodowa Joe. 1l! tel. 17~ 

Dziś i jutro o godz. 8.10 wlecz. sztuka w 
4 akt. A. Zaborsklej .Bezroboole'. Cena bi­
letów od 50 gr. do l zł. 60 gr. 

W przygotowaniu pod kierunkiem re'y­
sel'8klm K. Tatarkiewicza świetna tarsa am e­
rykańska w 3 aktach Hopwooda .Jutro po­
goda'. Premjera odbędlie się w czwartek 
dnia 10 b. m. 

" Król Kryształek i Krasnoludki" 
w Teatrze Popularnym. 

W sobotę dnia 12 marca o g. 4 m. 15 po 
pol. premjera prześlicznej bajki w 3 aktach 
p. t. , Kr61 Kryształek i Krasnoludki'. 
" Kredowe Koło" po cenach najniższ , ch, 

)V środę dn. 9 marca o g. ~ m. lO w. 
,Kredowe Koło' K1abunds po ceuach naj ­
nltszycb Od 30 gr. do l zł. 

W li rodę dn. 9 marca o g. 4 m.15 po pot. 
Bajka dla dziecJ ,. t. ,Zaklęty Kr6lewicz'. 

Teatr rewji "Momus". 
0,1 1i i codziennie niezwykle barwne wldo­

wilka p. t. ,Tego Jeszcze nie by/o'. Wspanla­
la rewja bumoru I tańca przy udziale całego 
zespołu z nowozaangaiowanemi siłami scen 
warszl\wsklch na czele. 

Łódzki Komitet Krze" ienia 03Z­
czędności w zkole pod protektoratem 
p. Kuratora Okręgu S.kolnego Łódz· 
kiego J. Gadomskiego ogJasza 4 kon­
kursy szkolne na prace piśm ienl) e \V 

języku pol skim o oszcz~dno:U. 
Do l konkursu staje mło.tzie~ łódz­

kich szkół średnic ogólnokształclJcych 
i seminarjów nHUCZ cielskich; do II -
młodzież łódzkich szkół średnich zawo­
dowych; do III - młodzież łódzkich 
szkół wieczornych dokształcających; do 
H' - młodzież łód2kich stkół powczecb­
nych. 

Praca ze szkół średnich wszystkich 
typów mote obejmować nie więcej. niż 
8 stronic pisma, a praca ze szkół wie· 

.................................................... 

Jutrzejszy koncert 
Ladisa Kiepury, 

Jutro o godzinie 8.30 wiecz . odbę­
dzie się w Sali Filharmonji zapowiedzia­
ny jedyny koncert znakomitego tenora 
naszego Władysława Ladisa Kiepury, o 
kt6 ellO wielkich sukcesach artystycznych 
rozpisuje się cała prasa. Artysta wyko­
na bogaty program, złożony z całf go 
szeregu najp;ękniejszych pieśni i arji o­
perowych. Obok Kiepury wystljpi słynna 
włoska śpiewac zka Marja Fiorenza, kt6-
ra posiada prześliczny sopran liryczny. 

-----------------------------..... -----------
Kata trofa sterowca napowietrznego, 

W tyeb dmach weg! katastrofie podczas IlIdowania Ilmerykań.ki statek 
uapowietrlny. Meeb&nik poniósł imierć na mlej8cu, pilot ocalał. Ilu. tracja 

pnedsta'll'ia zdru~gota.y sterowiec. 

czornych dokształcających i szkó ł po­
wszechnych nie więcej , ni~ 4 stronice 
pi sma zwyk łego zeszytu szkolnego. 

Do konkursu może staDll,ć katdy u­
('zeil lub uczenica bez względu na kl a­
sę Prace na konkurs po~yla6 należy 
za pośrednictwem szkoły do R\Jbotni · 
czego Banku Spółdzielczego, Piotrkow­
ska 2Gi. Dyrekcja lub Kierownictwo 
katdej szkoły przysyła nie więce.: ni ż 
dwie, według własnego uznania, naj­
lepsze prace ze swej szkoły. KaMa 
zgłoszona praca powinna być zaopa­
trzona w godło i grupę konkursu, a 
zamiast podpisu autora nale~y umie­
ścić : , Uczeń (uczeniea) klasy ... • Do 
każdej pracy należy dołączyć kopertę 
zamkniętą i zaopatrzoDą w to samo 
godło co praca, wewnątrz zaś podać 
imię i nazwisko autora pracy, oraz 
nazwę i adres jego SZkoły . 

Ostateczny termin ~kładania prac 
upływa dnia 30 kwietnia 1932 r. o go­
dzinie 19-ej . 

' ogrody za najlepsze prace I i Il 
konkursów wynosz/\ po zł. 75, III -­
zł. 50, a konkurs IV ma trzy nagrody 
- zł. 50, 30, 20. 

Prace nagrodzone stają sil) włas­
nością Łódzkiego Komitetu Krzewienia 
Oszczl)dnosci w szkole. Jednocześnie 
Komitet zastrzega sobie prawo zaku­
pienia j prac nienagrodzonych, ale wy­
r6żnionych. 

Prace nagrodzone i niezakupione 
dyrekcj a lub kierowuictwo szkoły mo­
że odebrać z Rvbotniczego Banku Spół­
dzielczego po wymienieniu godla w 
ciągu miesięcy wrześ nia i paMziernika 
r. b. Prace takie, nieodebrane w ter­
minie, zostan~ zniszczone. 

Temat i fo rma pracy dowol ne, ale 
pożądane jest, aby tre.ć uwzg'ę ,ln i ala 
stronę propagandową oszczędn ości 
'\\'śród młodzieży. 

Dla lepszej orjentacj i podaj emy sze­
reg tpmotów, które Jt dnak są nieobo­
wiązu;ące: 

1) 08zczędność, to droga prowadzą­
ca do potl)gi gospodarczej Polski. 

2) Znaczenie oszczędnodci dla ży­
cia gospodarczego Państwa. 

3) Rola książeczki oszczędno~ciolVej 
'IV wychowaniu obywateJa Państwa. 

J) Oszczędność jako wszechpotężny 
ś"odek zwalczania kryzysu gospodar­
czego. 

ó) Oszczędność jC8t żel D,znym na­
kazem ~zkó ł zawodowych. 

Orkiestra P. R. port dyr. JÓzer.. Ozlmiń­
.kle'!o, Helena Llpowska (sopr.) i Ludwik 
Urstein (akomp) (tr .• W-wy). 

21.0;'-22.10 Skrzynka vocztowa technlczna ­
koresp. bleiąclI omówi I porad technloz­
nych udzieli p. W. Frenklel (lf. z W-wy). 

22 10-22.40 l twory dawnych mi.tuów w wyk. 
Margerity Trolnblnl-Kazuro (klaw.) p. 'ra­
deusz Ocblewskl (skrz) I Mieczyoł&wa 
Szaleskl.go (altó ... ka) (tr. z W-wy). 

22.40-22.50 Dodat&k do Pr •• owego Dziennika 
Radjowego, komunikat meteorologlclDy, 
polic. (tr. z W-wy). 

22.00-24.00 Muzyka tl\nerzna z Warsaawy. 

Łódź 
ŚRODA. dnia 9 marca lV32 r. 

1l.ł5- 11!>;': Codzienny przegllld Pr.sy Pot­
sklej (tr. z W-.....,). 

11.58-12.10 Sygnał czasu z W-wy, heJna! I 

Wiei}' MarJaokieJ w Krakowie, odozytanie 
programu na dzi eń ble1~oy, 

12. 10-Ia. l~ Muzyka z płyt gramol. r. A. Klina­
bolI, Piotrkowska IW. 

1 3. 1~16.25 Przerwa. 
. U.20-16.~5 Odczyt z cyklu dla maturzystów 

szkól i>r. (Dział .Blologja') ,Prawa ro.­
woju istot żywych' - wygł. prof. Stan. 
Sumlilskl (tr. z W-\Vy). 

10.15-10.50 Giełda pieniężna i kom. dla że­
glugi i rjbakó ... (tr. Z W-wy). 

10.00-16.10 Odczyt z oyklu dla maturzystów 
szkól srednlch (D,lał .HlstorJa ' ) ,Rozw6j 
demok rllOjl greckiej I rzymskieJ' - w1gt. 
prof. Bolesław Dunikowski (tr. z W-wy). 

16 10-16.15 Płyty gramol. z W-wy. 
16. 10-16.20 Kom. Pańatw. Urzędu \'łyoh. Fi •. 

i Państw. Zw Sportowego (tr. z W-wy). 
16.20-16.40 ,Wśród kelqtek" - przegllld naj­

nowl.ych wydawnictw omó,,'1 pror. Hen­
ryk Mośolckl (lr z W-wy). 

18.10-10.55 Płyty gramotonowe z W-wy. 
16.M-17.JO Lekcja języka angielskiego (tr. 

z W-wy). 
17.10-17_30 • W ni eznanych podziemi ach pol­

skich Tatr Zachodnioh' wygI. Władyol.w 
Midowicz (tr. z Krokowa). 

17.35-18.50 Koncert popołudniowy. Wykon.: 
Orkleotra P. R. pod dyr. Józera Ozimli,­
ski ego (ir. Z W-wy). 

I .50-1916 Rozmaitośol. 
19.10- 19.30 Komunikat Izby Pr.em.-lIandloweJ 

w Łodzi, odczytanie programu na dzlen 
następny. 

19.!lO-IQ.ł6 Kalendarzyk lilm., ropo,·t. teatrów 
i płyty gram.ol. 

19.45-20.00 Prasowy dzleonik radJowy z W-wy. 
20 00-20.1~ Feljetou muzyczny (tr. z W-wy). 
2015-21.15 .3-cla podrót po świecie' .... soła 

audyrJa muzycma w ukladzie Illchała 
Jaworskiego (tr. z W-wy). 

21.15 - 21.30 Kwadrans literacki. Slaniolaw 
Goluch ,Z pomlętnlka zo lDlena" (tr. 
z W-wy). 

21.30-22.3l1 Koncert kameralny w wyk. kwar­
tetu smyozkowego ,Pro mislea' (tr. 
z W-wy). 

22.30-22,45 Dodatek ÓD Prasowego Dzlennlb 
Radiowego, oraz kom. metoro!. I polio. 
z W·w y. 

2~ ł5- 201.00 Spacer detektorowy po Il uropie 
lrelransm. stacyj zagrnn.) 

6) "Kolo Ciułaczy' w naszej Szkole. 
7) Dlaczego n!.IletQ do "Kola Ciuła · ------------

czy". 1'2) Przyjtmności i korzyści oszezj)-
8) lioja książeczka ,Ciułacza". dzania. 
9) Dlaczego oszczędzam. 13) J ak l co moźna oszozędzać. 

10) I ja mam swoje oszozędności. 14) KaMy mo.e oszczędzać. 
11) Nie b~dę lekkomyślnie tracił (a) Prezesur, obj,ł dr . 8t. Skalaki, 88-

pieniędzy. ~r8tarjat - p. W. Wanatowski. 
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Ze Związku Zawodowego 
Księgowych 

Województwa Lódzkiego. 
w dniu 4 lutego )I. b. odbyło się w 

siedzibie związku przy ul. Piotrkow­
skiej :M 113, ogólne roczne zwyczajne 
zebranie członków Związku Zawodowe­
go Księgowych Województwa Ł6dz­
kiełZo. 

Zebranie zagaił prezes p. C. Bory­
słalfski. Na przewodniczącego zebra­
nia wybrano przez aklamację p. Franc. 
Waszkiewicza, na asesorów pp. T. Ja­
błońskiego i B;'. Kohlera, a na sekre­
tarza p. J. Rachwalskiego. 

Szczegółowe sprawozdanie zarządu 
i wszystkich sekcyj za HI-ci okres 
działalności odczytał sekretarz zarządu 
p. JÓzef Gruszczyński. • 

Najwatniejszym wynikiem ' wytęto­
nej pracy Zarządu w roku 1931 było 
zorgs'!lizowsnie Wyższego Studjum dla 
Księgowych przy Wolnej Wszechnicy 
Polskiej, oddział w Łodzi. 

W roku sprawozdawezym Zarząd 
pr1.edstawił now4 listę kandydatów na 
biegłych rzeczoznawców księgowości 
do sądu okręgowego oraz do Izby Prze­
mysłowo.Handlowej. Na podstawie zło­
Mnych egzaminów w Izbie Przemysło­
wo·Handlowej - na zaprzysiętonych 
biegłych księgowych zakwalifikowano 
w Łodzi tylko 4 kandydatów, w której 
to liczbie 2·ch członków Zwilj,zku Księ­
gowych pp. C. Borysławskiego i M. Ko­
nińskiego. 

Przez stałe urządzanie wieczorów 
dyskuayjnych ua tematy związane ści­
śle z zawodem księgowych, - Zwią­
zek przyozynia się do pogłębiania wie­
dzy zawodowej swych członków. 

W roku 1931 utworzono w Związku 
• skrzynkę Zapytań" Z dziedziny księ­
gowości. Poruszane. sprawy Sil oma­
wiane na Wieczorach Dyskusyjnych. 
Wyjaśnień i odpowiedzi Zwią7.ek udzie­
la równiet i niezrzeszonym. 

Ogólne Zebranie uchwaliło nowy 
typ legitymacyj ozłonkowskioh z fo­
tografjami oraz oznakę związkowI}, któ­
re postanowiono wydać członkom Związ­
ku bezplatni.e w końcu b. miesiąca. 

Pozatem uchwalono pobieranie od 
ezłonków, będących na posadach po 1 
zł. miesięcznie, celem utworzenia, Fun­
duszu Samopomocy".. przeznaczonego 
na potyczki zwrotne dla bezrobotnych 
członków zwillZku. 

Nowy Zarząd ukonstytuował się 
jak następuje: 

Prezes Zarządu i przewodniczący 
sekcji pośrednictwa pracy - p. C. Bo­
rysławski ; wiceprezesi: przewodniczący 
sekcJi Wieczorów dyskusyjnych p. Ste­
fan Krauze; sekretarz p. Leon Ch oda­
kowski; zast. sekretarza p. Brunon KOb­
ler; skarbnik i przewodoiozący fundu­
szu samopomocy p. Józef Gruszczyń­
ski; sekcia propagandy i zjednania 
członków pp. Symforjan Kostowski i 
Władysław Strupczewski; sekcja porad 
facho wych i prawnych p. Maksymiljan 
Koniński; gospodarz i bibljotekarz p. 
Stefan N aruszkiewicz. 

Szafa - iako antena 
pokojowa. 

Że jako antena zastępcza może słu-
1yć łÓ2,ko , balustrada balkonu, drążek 
od firanek i t. p., o tem jut wiemy. Ale 
pewien restaurator w Cieplicach wpadł 
na nowy pomysł i postanowił zrobić 
sobie antenę z szafy 'ld nbrania. W tym I 
celu pcd cztery nogi od szafy podłożył 
c~tery spo~ porcelanowe, takie, ja­
Inch' utywa S19 pod kufle do piwa. 
Wnętrze zafy wyło tył staniolem, po­
łączył przewodami z aparatem i ante­
na była gotowa. Aparat lampowy grał 
doskonale, a co ważniejsze, szafa nie 
straciła swego pierwotnego przezna­
czenia i służy w dalszym ciągu do 
przechowania ubrania. (M. St.) 

• IIIIIIIIIIIIIUIIUHIIIIIUIIIIIIUIIIIIIIIIIIIUlUIIIIIIIIIUllllllllllllnll 
__ Pal tylko gilzy ~ 

,.L E G J O N O W E" 
wytwórni ,ŚWIATOWID" 

ŁÓDŹ, Cegielniana 19, tel. 134-86. 
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Już W dniu jutrzejszym. 

Kuk contra Wieliński w sądzie okręgowym. 
Echa incydentu Da posiedzeniu rady miejskiej w Łodzi, 

(a) Głośna w swoim czasie spra- I 
wa incydentu jaki miał miejsce na 
posiedzeniu rady miejskiej w Łodzi, 
w dniu 18 czerwca 1931 r. , znajdzie 
się w dniu 9 bm. to jest w nadcho­
dzącą. środę na wokandzie wydziału 
odwoławczego karnego sądu okręgo­
wego w l..odzi. 

Jak wiadomo na wymienionem po­
siedzeniu rady miejskiej wiceprezydent 
dr. Wieliński pod adre~em ławnika 
Ludwika Kuka rzucił oszczerstwo, w 
związku z czem obrażony wniósł 

skargę do sądll grodzkiego w Łodzi, 
który jednak po rozpoznaniu sprawy 
uwolnił oskarżonego od kary, Oskar­
żenie popiera !ldw. Brzeziński w imie­
niu ławnika Kuka, obronę zaś wicepre­
zydenta dr. Wlelińskiego wnosi adw. 
Kobyliński. 

Na rozprawę powolano jako świad­
ków prezydenta miasta Łodzi inż. 
Ziemięckiegó, wiceprezydenta RapaI­
skiego, ławnika Purtala, oraz szereg 
radnych i obywateli. I 

Strzelanina przy stacji kolejowej. 
Uniform policjanta spłoszył złodziei. 

(a) Onegdaj wieczorem posterun­
kowy P. P. w Radomsku, Józef Wa· 
łaszczyk, przechodzlIC torem na stacji 
w Radomsku zauwatył stojących 
na przejeżdzfe a-ch jakichś podejrza· 
nych mu osobników, 

Wałaszczyk, domyślając się, iż lila 
do czynienia ze złodziejami kolejowy­
mi, zwrócił się w ich kierunku, a gdy 
wszyscy trzej rzucili si'l do ucieczki, 
puścił się za nimi w pogoń. W pew­
nym {momencie jeden z uciekających 

zatrzymał si~ i zwróciwszy si'2 w kie­
runku ścigającego ich posterunkowego 
Wałaszczka, oddał dwa strzały. Polic­
jant wydobył również broń i oddał w 
kierunku uciekających trzy strzały, 
j ednakte z powodu ciemności strzały 
chybiły. 

N a odgłos strzałów nadbiegli inni 
funkcjonarjusze policji. Wszezęto na· 
tychmiast energicze poszukiwania, któ­
re jednak nie doprowadzHy do ujęcia 
opryszków. Dalsze poszukiwania trwajl\. 

Łódzkie materjały dla •• armJI. 
Zamówienia M. S. Wojsk. 
w łódzkich firmach włókiennit;zych. 

W ostatnich tygodniach minister­
stwo spraw wojskowych udzieliło fir­
mom łódzkim zamówień na dostawę 
sukna i wyrobów wełnianych na po­
trzeby armji: 

1) Sukno mundurowe: firmom "K. 
Eisert", .A. Prussak" , "H. Lauds­
berg". "A. G. Borst" oraz "S. Bar­
ciński". 

2) Sukno płaszczowe: firmom "K: 
Eisert", .A. Prussak" , F. W. Schwei­
kert", "Leonhardt, Woelker i Gir­
baldt". 

a) Koce polowe: firmom I1A. Prus­
sak" i .K. Eisert". 

Zamówienia na koce szpitalne i 
na dery pod siodła otrzymały okręgi 
przemysłowe bi&l:ostocki i bielski. 

. W myśl przepisów technicznych 
wyroby weŁniane zawierają,: 

Sukno mundurowe 50 proc. weł­
ny, sukno pŁaszczowe 40 proc. weŁny 
oraz inuy gatunek 60 proc. welny, 
koc polowy 40 proc. i inny gatunek 
60 proc. wełny, koc szpitalny 30 
proc. i inny gatunek 70 proc. welny, 
dera pod siodło 100 proc. wełny. (p) 

Kontrola sanitarna zakładów kąpielowych. 
29 pi'oc. zakładów w stanie złym. 

Miejscy lekarze sanitarni w okresie 
od 22-go grudnia do 10 stycznia r. b. 
dokonali oględzin sanitarnych wszyst­
kich znajdujących !ię na terenie Łodzi 
zakładów kąpielowych. 

Na ogólną liczbl) 17 zakładów, pod­
danych oględzinom sanitarnym - w 6 
(36,3 proc. ogólnej liczby) stwierdzono 
dobry stan sanitarny, w 6 (35,3 proc. 

ogólnej liczby) Średni stan sanitarny i 
w 5 (29,4 ,proc. ogÓlnej liczby) - zły 
stan sanitarny. 

W wypadkach stwierdzenia uchy­
bień i braków ~anitarnych wydane zo­
stały zarządzenia, celem ich usuniQcia, 
niezaletnie od tego sporządzone zosta­
ły protokuły, celem pociągnięcia Win- I 
nych do odpowiedzialności karnej. 

Zakończenie kursu kroju damskiego w lasku. 
W ubiegłą niedzielę, dnia 6 marca 

b. r., odbyło się w Łasku zakończenie 
kursu kroju damskiego. W uroczystości 
wzięli udział pp. 'Ń. Brzeziński - pre­
zydent m. Łasku, delegat Instytutu, miej­
scowi przedstawiciele rzemiosła i inni. 

Program kursu obejmował 80 godzin 
nauki kroju systemem angielskim. Wy­
kładowcq był mistrz krawiecki z Łodzi, 
p. Hieronim Zag6rewicz, kt6ry cieszył 
się na kursie szczeg6lnem uznaniem . 

Świadectwa z wynikiem bardzo do­
brym otrzymali: pp. B. Buczyński, B. 
Gwiazdowska, M. Josiczowa, J. Lewan­
dowska, L. Goldberg, J. Gabryjończyk, 
f. Wr6blewska, Z. Pawlikiewicz, l. 
Gruenberg, a z wynikiem dobrym pp. 
E. Niewiadomska, St. Wierna, SI. Wierz­
bicka. 

U roczys tość zakończono wsp6lnę 
fotograf ją. 

Działalność społeczno-wychowawcza 
łódzkiej spółdzielni spożywców. 

Wydział Społeczno - Wychowawczy I maj" 1930 r. nie przejawił żywszej dzia­
Ł6dzkiej Sp6łdzielni Spotywc6w od łalności, a w roku ubiegłym zmiany 0-

połllczenia się 2-ch spółdzielni t. i. od sobo've zaszłe w Radzie Nadzorczej 

~tr . ., • 

Straszny wypadek 
przejechania wieśniaka 

(a) Na slosie między Zdll.ń~ką Wo­
lą i Sieradzem, w poblitu w~i Szkar­
letów, w odległości 2 klm. od Ztiuń­
skiej Woli, przechodnie znaletli let-ą­
cego mlitczyznę w stanie nieprzytom ­
nym i z po/amanemi tebrami i nogami. 

Natychmiast pOWiadomiono poJ.cję, 
która zajęła się nieszczęśli wym. Usta­
lono, t.e jest to 22-letni F rllnciszek 
Wrębel, mieszkaniec wsi Czechy, po­
wiatu sieradzkiego. Wrębel idąc do 
domu szosą, najechany został przez 
autobus i doznał złamania kilku teber 
oraz nogi i licznych obrażeń ogólnych 
ciała. 

Rannego przewieziono w stanie 
groźnym do szpitala w Zdufuklej Wo­
li. Szo.f~r zbiegł. 

Choroby zakaźne w ·Łodzi •. 
W ciq~u tygodnia od 28 lutego do 5 

marca r. b. włllcznie zgłoszono do wy­
działu zdrowotności publicznej następu­
lIlce przypadki zachorowań na choroby 
zakaźne . 

Dur brzuszny 8 przypadk6w (w ty­
godniu poprzednim 7 przypadk6w), dur 
plamisty O przypadek, błonica 33 przy­
padk6w (871, płonica 9 przypadk6w (14), 
odra 120 przypadk6w (147). r6ża 6 przy­
padk6w (5), krztusiec 45 przypadk6w 
(51), gorączka połogowa 6 pnypad­
k6w (5). 

Og6łem zanotowano w tygodniu spra­
wozdawczym 227 przypadk6w chor6b za­
k8Żnych. w tygodniu poprzednim 267 
przypadk6w. 

W hucie "Hortensja" 
sytuacja bez zmiany . 

Sytuacja strajkowa na terenie hu­
ty .Hortensja" nie uległa żadnej 
zmiauie. Strajkują,cy natlal pozostają 
w obręhie huty. ~a mieście panuje 
zupełny spokój. 

...... --------------------
raIDi~laj ij nąioiooni8,iszJ~~1 
..... ,--------------------
zarządzie zupełnie unieruchomiły poczy­
nania Wydziału. 

Obecny zarząd Ł. S. S., zdając so­
bie sprawę z ważności Wydziału Spo­
łeczno - Wychowawczego w życiu sp6ł­
dzielni, postanowił wznowić działalność 
tego wydziału. W tym celu nawillzal 
kontakt z Radą Okręgową. 

Rada Nadzorcza Ł. S. S. na posie­
dzeniu odbytem w styczniu rb., na 
wniosek zarządu, wyłoniła ze swego 
grona Wydział Społeczno' Wychowawczy 
w nowym składzie osobo,",ym. Nowo­
utworzony Wydział ukonstytuował się w 
następujący spos6b: przewodniczący­
p. Boniecki, zastępca przewodn. - p. 
Las, sekretarz. - p. Kotkowski (dokoop. 
towany pracownik), członkowie - pp. 
Kacrmarek, PierzchaIski, Sierant i do­
kooptowana p. Kwiatkowska. Jednocześ­
nie dla zapewnienia sobie stałej wsp6ł­
pracy z Radą Okręgową zaproszono do 
Wydziału Społ. - Wychowaw. sekretarza 
tejże - p. Tysiaka. 

Opracowany przez komisję i zatwier­
dzony przez Radę NadzorczII regulamin 
dla Wydziału Społeczno-Wychowawcze­
go przewiduje udział w pracach Wydzia­
łu w charakterze członków, opr6cz 5 
przedstawicieli Rady Nadzorczej, 1-go 
członka zarządu, 1 przedstawiciela pn­
cowników i członków - dZlahczy sp6ł· 
dzi.lczych, kt6rych w miarę potrzeby 
będzie Wydzialj dokooptowywał za zgodll 
Rady Nadz orcze. 

W planie prac na najbliższą przysz­
łość Wydział przewiduje: udział w ze­
braniach z pracownikami sp6łdzielni, 
zebrania informacyjno - wycho .vawcze 
członków, uruchomienie bibljoteki i zor­
ganizowanie czytelni pism, oraz urzq­
dzenie wycieczek z pracownikami. a na­
stępnie z pełnomocnikami do zmechani­
zowanej piekarni własnej celem zapoz­
nania uczestnik6w, a przez nich ogółu 
członków, ze sposobem nowoczesnello, 
higjenicznego wypieku chleba, slosowa­
nego w sp6łdzielni. 
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Dźwiękowy Kino-Teatr 

"Przedwiośnie" 
/ 

Żeromskiego 74-76 
róg Kopernika 

.DZIENNIK ŁODZKI" 8.111.82. Nr. 6 

Od wtorku dnia 8 marca i dni na'stępnych ' 
Realizacja filmowa znanej sztnki LUDWIKA ' VERNEUILA reżyserji H.. Szw 'rca p. t. 

ZŁODZIEJ MIŁOSCI 
W rolach głównych: BLANCHE MONTEL i HENRY 'GARAT. 

Nad program: Ciekawe aktnalności i wesoła komedja. Następny program: ~Niebieski motyl" 
w wykonaniu EMILA JANNINGSA i MARLENY DIETRICH 

Poo.~tel< leanlów w dni pOWI" o godz. ł p. p., w niedziele I SWlęte o g. 2 p. p. ostatnIe o gOlU. lU wlecz. \.Jeny mIejac: l l.~ II 110 gr., 
rn-® gr. Kupony ulgowe po 7~ gr. na wszystkie miejlca ważne we wszystkie dni z wyjątkJem sobót, nled_lel I Ś';i'lL 

UWAGA., Passe-partout I bilety wolnego wejśoia w niedzieje i święta bezwzględnie nlewaźne. 
'--- ~~--- ~--

II~~~~~~~~~~~~~~~~~~~I 
1]1 Kino Dźwiękowe • I ?d ~ziś MA URIOE CHEV ALlER --- , 
.. , l dm następnych ........ } 

ł\ RAKIETA" ;,ęt~i:i·j;E~:::iY.~~ KAWIARENKA ~ 
l] ~:enkieWicza 40 Ter 141-22 Początek seansów codziennie o godz. 4 po poł. , w. sob?l.!, niedziele i święta o godz. 2 po pol. Na l-szy seans , 
.. , • • w~zystkJe mJelsca po 50 gr. . l} 

IJ~~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~I 
~2Si!SC~5i!SCi!5i!S2.S'CS'2s~5i!SCi!552i!5i!S2.S'CS'2sS2Si!SCi!5i!S2.S'CS'2s5225i!55i!SC25i!525i!552~5i! 

KINO-TEATR Dziś! Dziś! Następny program: R E S U R S A Wielkie arcydzieło życiowe, !dumiewające olbrzymim artyzmem wykonania p, t. "Nie odchodź odemnie". 

"T R UJ Ą C Y K W I AT" Pooząt:\0:ez~n;.~;7.~!d~5_P~ws,. 
Dziej e młodzieńca o złamanem sercu, mężc7yzny, któ rego porzuciła ukochana w soboty o g. i, w niedziele i święta 

ul. Kilińskiego 123 kobieta i dziewczyny, która się nie mogła oprzeć pokusom świeckiego życia . - o godz. 3, i.30, 6, 7.30 i 9. 1~ . i 
W rolach głównych: LILI DAMI'l'A, ERNESTO TORRENCE, RAQUEL TORRES w sobotę, niedziele! święta passe 

Orko pod dyr. p. L. KANTORA. DON ALVARADO. partout prócz urzędowych nieważue. 

52~m 52i!525i!55i!SC~ ;2~ ;11; ;2~';:II; 11:;;:11 .. 11; ;2~;20;;: i!55225i!55225i!552~5i!5'2I 

CORSO 
ZIELONA Nr. 2/4. 

Poc~tek seansów w dni pow­
szednie o 4 jlO poło w soboty, 

I 

Po raz pierwszy W t J' m ,'czym WąWOI,'e Wspaniały 
w Łodzi a e n film z ży-
cia na prerjach dalekiego Zachodu ze wSP6!udziałem nie­
zrównanego JACK'A HOL TA i uroczej ARLETTE MARCHAL. 

Emocja. Napięcie. 

niedziele i święta o 12-ej w pol. 1-------------------;-~ __ ._:_;__;_;;"7.~~~;;;__::;;~~----,------------1 
Uprasza się o przybycie na wcze- 1, I II 60 gr., i Jll 40 gr. 

śnielsze spanse. 

Ogłoszenie. un~:r:!n~mzłOr; 
K OOZIEJSK 

AleksandrsHassel. 
Sljdzia Komisar-" nadzorowanej firmy • Kazimierz Rze- W kl' I t' M Ol I A d . 3 jel'S na zleceni. WI 

wuski", prowadzącej przedsi~biorstwa przemysłowo-handlowe sepie ga an eryJnym . n rZ8Ja dyslaws Pilaww.ki 
.Ktocbmalnia Głowno·, .Cegielnia na folwarkn Borówka" został otwarty Fabryczny skład "L I O N " go. Weksel zapl •• o: 

, i • Tartak w Starej Pile" , działając w myśl art. 40 i 43 Roz- kapeluszy męskich firmy a Ijlo zwrócony. 
porządzenl'1l Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 23 grudnia Ceny bezkonkurencyjne. ____ • _____ Ceny bezkonkurencyjne. 0tomanę skrzy 
1927 rokn (Dz. Ustaw 3/ 28 r. poz. 20) o zaspobieganin upa- Dobre i najmodniejsze fasony po zł. 15.-, 12.50, 9.-, 6.- leżiln~~w::.z.;~:o~ 
dłości, zawiadamia wszystkich wierzycieli tej fIrmy, że Sąd oraz skarpetki od 60 gr. Koszule męskie dzienne od zł. 5.- Koszule damskie bo we, otomany ui 
Okręgowy w Ładzi decyzjI} z dnia 26 lutego 1932 roku, po- dz en"e od zł. 240_ wane, robota solid< 
stanowił wyznaczyć dodatkowy termin sprawdzenia wierzy I~ ••••••••••••••••••••••••• ~ ••••••• I. tanio sprzedam. i teiności, wobec czego w terminie 24 marca r. b. o godz. 12 l' ~~~~:r 160. Prze 

" polndnie w Wydziale Handlowym Sądn Okręgowego w Ło- 8iiuterJ'ę Getrypar~sol. I 
dzi, Plac Dąbrowskiego Nr. 5, pokój Nr. 15, odbędzie si~ do- ----------------------: zegarki na raty, ceny pic lublJ!. 
datkowe sprawdzenie wierzytelności tej f'irmy, a to w celu , gotówkowe po l eca prawić najkoroys ni 

ustalenia listy sprawdzań wierzycieli i wysokości ich r08Z- OGLOSZENIE. . Preclosa" Plotrkow- w pracowni Kadr 
d Ó sklego, Piotrkow,l 

ozeń. Stawienie się z dowodami pretensji naletycie poświad- sk. 123 w po w rzu. ~podwÓrzn. 
czoDemi, obowiĄzuje wszystkich wierzycieli, nie wyłączając ~ypi.lnle brZOZ8,!Ó- Z"gubiono dokum,' 
t ch któ zy f u'ą b'l . f Syndyk tymczasowy masy Dpadłości ,Arona i Estery D za JesIon w_gler- k 
y 'D -r klg~r J w9 ~ a08kJe /il,rmy. l h' d Frenkiel nR mocy 3rt. 514 i nast. K. H. wzywa wierzy- ski o;zecb, dąb: po- k ty wojskowe, 1.11 

Dla!> wJetms l 3~ ro n sta usta onyc l spraw .żo - koje stolowe, gard e- ę wojakową l eg 
nych wierzycieli będzie wyłożona w Wydziale H llndlowy,m cieli powyźszej upadłości, których należności przyjęte roby, s . .. ty. łóżka, tym.cję wydaną 
Sąd n Okręgowego w Ł~dzi i od tej daty osoby zainteresowa- zo tliły do masy, aby w doiu 21-ym marca 1932 r. o kredensy sprzedaje ta f';'I~' Ja~'a KM~rOo: 
ne mOn w terminie 7 dniowym zaskattyć po~tllPo wauie nad- godzinie 13 stawili się w ~aJi zebrań Wydziału Han- nlo nil raty_ Zamle- skiego. Dolrum,ol 
zoreów sądowych co do wciągni ęcia lub odmowy wciągnięcia dlowego Sądn Okręgowego w Łodzi, Plac D",browski~go ~:r~~::;:!& Itla;e':: znalazcazechcez"rl 
wi~r,ytelności na t~ listę do Sędziego Komisarza, który spór nr. 5, pokój (sala) Nr. lIr, celem wY8łuchania sprawoz- 231-80. cie. Łęczyca - uli' 
t k· t t k t . kł d t t' dania .yndyka tymczasowe"'o o stanie npadłości, za- Krystynów A Ja, J. /I l rozs rzyga w o u ponlpow&Dla u a owego os a eczDle. .. AgencI. kaucJf\, do Malinowski. _ 

To rozstrzygnięcie jednak nie pozbawia stron prawa wy- warcia nkładn lub zWl!\zku wIerzycieli i wyboru syn- sprzedaż'y gilz i Z dolne Ialcowa,d 
toczenia powództwa prz~d właściwy Sl)d. dyb ostatecznego. Inkasa mogą się zglo mogą się .glo~ 

Po upływie termin ów sprawdzenia, na listę wciągnięci Syndyk tymczasowy ~~idd\g;~~lnl"a"n';.i~9 do drukarni Ceg" 
hęd. ci wierzyciele, którzy ndowoclnil}, te w powyższych ter· p oszu.kiWan. 4 poko- niaDa 19. -
minach nie zgłosili swoich pretensji z przyczyn ważnych i od d St f Ł k .. je z kuchnią, wszel poszukUję pokojU 

. h .. l h a W. e an u aSleWICZ. ki I d ' b kuchnil} bez od 

S d · K . odstępnego lub Z8 ma ód kl. 
Ule meza .żuyc . I em wygo aml, ez I stępnego Oterty .dl 

ę ZJa omJsarz ~iiiiiiiiiiiiiiiijiiiiiii.iiiiiiiiiiiiiii;.ii;.. lem wsnanrodzenlem. Dziennika t z (-) Edward Weigt. I ~~el~~bd~z:~::~istra- mUIUmUWuiIWiIlUlii. 

C en. ~ C>~~ -"""~e':"'.. Za wieroz milimetrowy J48mowy (ł lamy): przod tekatem I w tekście bO g(., zlł tekotem I komunikaty łO Igr., nokro-
J _&_-=-~ ~ logi - 30 gr .. zwyozajne za J wlonz mllim, (Itrona 8 łamów) 12 gr .. ogłolzenla drobno 12gr., za wyra. najmnieji" 

Ił .• 1.20, dla pouukuj~cych 'pracy 10 gr .. naJmniejue ogłoll.nio 1 Ił. - Oglolzenla ~amiejloowe o SO proc. droi.j, 
firm sagranlcm)'oh o 100 proo. droż.J. Za terminowy druk ogłolzeń, komunIkatów I ofIar admlnjltraoJa nlo odpowiada. 

-
C"", p. e n ...... er" t fł mlolięcsnle w Łodzi [sł. 3.00, na prowincji sł , 6.10, sa odnon.ni, do domo łO gr. - Prennmeratę przorwać moina tylko l-go i 16-go kaidego ml .. !~ 

RN1aktor: Józef Pr~yby'8lri. Z. wydawnictwo: Rdmund Rła't.pw .1i:1 Druk L. Tarkowskiego. CegielnilIna 19. 
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